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C e n y  ogłoeaeń.:
Z a  1 w iersz m ilim etrow y : w zwytóycfc 
ogłoszen iach  gr, ł  w nadesłanem  i 
w  nekro log ); g r . 21. w kronice, reper­
tuar, dziat gospodarczy paski w tek­
ście gi 4a. po kron ice g r  32. pod 
nag łów k iem  na pierw szej s tron ie p r l4 , 
Za jedn o  słow o  "w drobnych o g ło sze­
niach gr. 4. kupno i sprzedaż za  s ło ­
w o g r .  s , m atrym onialne, korespon­
dencje prywatne za  s ło w o  g r  8. d la  
p o szu k u jąc ych  p -a cy  g r .  2, Z  zastrze­
żen iem  m iejsc 25 prc. Zagraniezne o  
59 ęrc. drożej.

Ceny og łoszeń  w zło tych , według 
u rzędow ego kursu rr. k o i. w a l.  notowa­
n ego  co  dwa tygodn ie  w  M onitorze.
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W  o m m ii
Ukspose p. ministra s arfou Włady­

sława Grabskiego, wygłoszone przęd­
ło czoraj nu posiedzeniu komisji bwoic- 
■rowej, wAwtzeć musiało w całej Pol­
sce ogromne, wyjątkowe —  rzec nio- 
; !  a —  w rażenie.

P. Wił, Grabski j&st pierwszym Pol­
skim m nistrem skarbu i pierwszym 
właściwie od chw iii udrodzenia pań- 
stwo-wego Polski członkiem rządu, któ 
ry znalazł się w  rem szezęśliwem po­
łożeniu, iż mógł z\\jptsiów ać społeczeń 
stwu a Ukże\światu całemu tryumf 
Pilskiej myśli i woli państwowej, try­
umf zrodzony nie z nagiego i chwilo- 
w ego wybuchu patriotyzmu i pa*ji c- 
mocjoualnoj (jak w  letoe. 1920 r ) lub 
z szczęśliwego obrptu rzeczy za gra­
nicą (jak w  r. 1923 z powodu uzna­
nia granic wschodnich przez Radę Am 
hasadorów), ale wypracowany żmud­
nym, codziennym, szarym wysiłkiem 
wszystMch i wyłącznie tylko polskich 
obywateli tudzież poLkich czynn.Lów 
irąćawy-u, które pomyślnie wykony 
waiią i kierowaną pracą nad uzdro­
wieniem skarbu dowodzą, że Polacy 
nie t\!ku cucą mieć niepodległe pań­
stwo ale umieją je także własnemi si­
łami własną ofiarnością i własną u- 
liiiejęiiKisSią utrzymać utrwalać.

Jejt isb Jpie z czego się radować i 
jest powód do rzetelnej durny nai o no­
wej, gdy patrzymy na wyniiti finanso­
wi. j akcji sanacyjnej. Zaiówno osobi­
sty optymizm premiera ja *  i rzeczowy 
optymizm, bijący z cyfr i faktów,/ 
przytscćonyoh w  mowie ministra skar 
bu uprawnia do realnych nie tytko z 
pragnień i z gorącego uczucia płyną­
cych nadziej!, które jutro gospodarcze 
naszego państwa maluja nam w bar­
wach jasnych, spokojnych i bogatych

Fatałnem byłoby jednak, gdybyśm. 
oczarowani tym optymizmem oficjal­
nych czynników i opartym na fakty- 
cznem powodzeniu dotychczasowych 
poBmpów' sanacji, orzekli, że rola spo- 
aeezcństwa w dziedzinie naprawy fi­
nansów już zakończona, że niozrm już 
sfołguwać sobie w ambicji współpracy 
dalszej z rząoem nad sLuamawartiem 
Jego programu skarbowego, że czas 
już odpocząć i zażywać owoców w y­
konanego wysiłku.

Optymizm jest niewątpliwie jedn, z 
potęg twórczych w żj ciu narodów, 
ale w każdym razie tylko jedną, z ty ch 
potęg. Gdybyśmy — zwłaszcza w  od- 
niesien.u do bardzo skomplikowany’ , h 
zjawisk żyw a  gospodarczego —
nasz stosimidk dio najbliższej przyszło­
ści finansowej oprzeć chcieli i mieli je­
dynie na optymizmie i wierze, że ber 
pomocy czy z pomocą społe-zeńsy.. a 
już tylko może być dobrze i coraz le­
piej, to naprawdę raczej złowróżbne 
należałoby snuć refleksy i głęboko ra- 
uienclkoić się o całość dzieła, tak szczę 
Śliwic rozpoczętego.

Optymizmowi dzisiejszemu, z.u|pe!n.e 
uzasadnionemu i bardzo 'Potrzebnemu, 
należy wyznaczyć niprrwiiej wyraźne i 
stano wo/.e granke. zwłaszcza, gdy 
zrozumiemy w  związku z położeniem 
finansoweim państwa jeden niezmier­
nej doniosłości, clioć właściwie bardzo 
zwyc-ajny postulat. Ta pomyślna sy­
tuacja finansowa, w  jakiej znajdować 
Fe zaczyna nasze państwo, niema być 
r/.eniś niezwykfłem, wyjątko-wom a za­
tem opasówem. A  myśmy się niestety

Wiedeń (PA T ) „N. Fr. Presse“  do­
nosi z Buk:, resztu. że w czwartek 
przybyć ma do Bukaresztu jako gość 
króla jeden z książąt japońskich, wo­
bec czego czyn'one są przygotowaniu 
do uroczystego przyjęda gości Drien

Wiedeń. (PAT) Na dzblejszcm po­
siedzeniu konferencji rosyjsko - rumuii 
skiej, przewodniczący" delegacji sowie,:: 
laej Krostońskij złożył- następujące o- 
świadczeule: Rosja stanowczo odrzu 
ca uznanie Besarabjiza część Rumunii. 
Delegacja rosyjska propoiAje wspól­
ną naradę nad warunkami organizacji 
plebiscytu. Gdyby delegacja rumuńska 
w  dalszym ciągu wzbraniała się* pra­
cować wspólnie, to odpowiedzialność

j niki twierdzą, że wizyta tą ma na celu 
zbliżenie pobtycpd pomiędzy Tąpóriją 
i Rumunią, które zwróciłoby się prze­
ciw Rosji. Dzienniki podają, że t. zw. 
protokół oesarabsiki mh być wkrótce 
ratyfikowany przez .Japonję. ’

[

spadnie wyłącznie na nią.
Po toin oświadczeniu Kresteńskcgo, 

przewodniczący dciegac-ji rumuńskiej 
zaznaczył, że delegacja rumuńska me 
dopuści myśli o plebiscycie w  Besara- 
bji.

Ponieważ zapatrywania obu delega- 
cyj nie można byio uzgocnić, uznano 
prace konferencji za ukońceoni i dele­
gaci opuszczą Wiedeń w dniach naj­
bliższych, '

ces Franci! w sprawie' cdszkGdow
Paryż. (PA T ) W . B. K. Wczoraj do­

szli rzeczoznawcy ,d'o ostatecznego po- 
rozunrscńa. Postostajo jescczo t>lko"3o 
u zgodni en'a kilka drugorzęd • scraw. 
Sprawozdanie, które już w części zo­
stało oddane do dritfou, jest doikmnen- 
tem bardzo obszernym. Część oma­
wiająca orzeczenia końcowe eksper­
tów, zawiera przeszło 60 stron pisma 
maszynowego, aneksy ponad 70 stron. 
WogóJe sprawozdanie zawiera więcej 
niż 75.000 tysięcy słów. Tekst spra­
wozdania zostanie natychmiast poda 
my telegraficznie Stanom Zjednoczo­
nym. Opublikowanie sprawozdania na­
stąpi prawdopodobnie w  środę lub we 
wtorek przyszłego tygodnia 

-M H iT i- zapowiada, że orzeczenia 
końcowe eks.pertów odpowiadają :v zu 
pełności projektom, poczynionym ze 
strony Francji, W  najważniejszy^cli

I
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punktach przekonali rzeczoznawcy 
.francuscy w  zupełności swych kole­
gów. Zawarte w' sprawozdaniu cyfry 
dają zadośćuczynienie Francji w  tym 
Kierunku, że liczba amuiterów nie pę­
dzie ograniczona.' W  szczególności W'y 
pracowano po raz pierwszy cały sy­
stem, mający na celu stopniową prze­
mianę politycznych długów niemiec­
kich na długi finansowe wobec licz­
nych wierzytelności Niemiec na całej 
kuli ziemskiej. Pismo zauwaza w  koń­
cu, że koniecznem jest, by w  kwest­
iach reparacji dojść do porozumienia 
.ieszcze przed wyborami w  Niemczech 
i we Francji.

„Petit Parisień1 dowodzi, że wedle 
doniesienia z Hotelu Astoria, morato­
rium, które ma bt ć przyznane Niem­
com dla ich spłat,- m-a być rozszerzone 
na trzy do czterech lal.

dizięki psychologji długiego okresu nie­
woli politycznej nauczyli skupiać całą 
nasza energję czynną dookoła faktów 
nadzwyczajnych, wyjątkowych, w ie­
dząc a raczej przeczuwając zawsze, że 
c .̂as trwania tych faktów jest ograni­
czony, po którym nastąpi zmiana w y­
tworzonego przez te fakty położenia 
a z tą zmianą odprężenie psychiczne i 
wolu: itarysb, czne caDgo spoleczeń- 
istwa  ̂ Nauczyliśmy^ się godzić z tern. 
że po chwJach ożywionych nadzieji a 
nawet realnych zdobyczy następuje 
Przykre rozczarowanie i utrata zdo­
bytych wartości

Nie trze,Da chyba mówić o  tem, że 
dla takiej psychologji w nierodległem 
państwie nie ma i nie może być miejr 
sca. A już zbrodnią byłoby, gdybyśmy 
z teml dyspoizycjami nsychicznetni od­
nosić się mieli do ds.kafa naprawę skar 
bu.

Naprawa skarbu nie ma i ftie rnoże 
być chwilową zaspakajaiacą notrzeby 
państwa tylko na jakiś nieokreślony 
czas Dobra sytęucja f itansowa Polski 
mus’ być trv ałą, ugruntowaną raz r.a > 
zawisze, uornalną, cedzfenną. Azcby

zaś taką być mogła, musi się do jej
urzeczywistnienia dostosować wysiłek 
i świadomość całego społeczeństwa 
polskiego i wszystkich'obywatel; Rze- 
c iymospolitej. Moralność i lojalność po 
datkowa w państwie nie może być ja­
kąś niezwykłą ońofą i tytułem do re­
klamy, czy zasługi, ale zwyczajnym, 
samo przez się i u-zumiejącyni obnwiąz 
kiom, spełnianym nic tylko dziś wsku­
tek rząuowyioh i obywatelskich nawo­
ływań tudzież dzięki powadze położe­
nia skarbowego Polski, ale i jutro i za 
dziesięć i za sto lat, codziennie i za­
wsze v/ dobre! azy złej doli.

Gdy taka psj choiogja, która jest nie 
czems innem przecież jak tylko wyra­
zem dojrzałości do posiadania państwa, 
ustali1 się w  Polsce tak, jak jest usta­
lona od wieków' \v wielkich i potęż­
nych państwach zachodnich, wówczas 
dopiero dzisiejszy opDmiizm napraw­
dę obiektywnie bed 'e usprawrledliwio- 
iiiym, wówczas dopiero na,prawdę spo 
koi,nie myśleć będziemy mogli o przy­
szłości Rzeczypospolitej.

jozeł Ru<jn!e*L 
>

gj j  studenckie urzeifiicze 
J C  i cywilne rzapki oraz 

wszelkje ozdoby wojskowe poleca L. B 
apal., Lw ów , Loeitunów 3. pan. pierwsze 

drzwi na prawo. Z  dnsraiczanego mćtłerjału 
wykonują liajsoiicnej. ' 1694
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WZROST DROŻYZN' o  3 43%.
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Warszawa. (Tel. w l). 2. kwiośma. 
Kcm-jsja statystyczną dia , badania 
wzrosbi drożyzny", uchwały^ wzrosr 
drożyzny w  drugiej połowic (narca w  
wysokości 3.43%, a za 'cały marzec 
spadek drożyzny o 1-75%-. •'

SPRAWA ŻYR A R U U W SM .'
i '

W arszawra» (Tel. wł.) 2 kwieutia. 
Dziś wpłyną? do laski marszałkowskiej 
wniosek nagły pos. Morac-zowskiego 
w sprawie Żyrardów:,ki, j i będzie roz­
patrywany na jutrzejszem plenarnem 
posiedzeniu Sejmu. Prawdopodobnie za 
r-adnio uchwała wyboru komisji dia zba 
dania tej sprawy. Komisja przedłoży 
wniosek na plenum Sejmu
i

RFDUKCJA W  MIN. SPRAW  
ZlZWNfcTRZNYCrl.

_ Warszawa. (T c , w t). *2. kwietnia. 
Według krążących pogłosek, ziwoiuiĄ- 
ni być mają We służby w  ministerstwie 
spraw zewnętrznych wskutek reduk­
cji urzędników ,pp. Jurjewicz b. poseł 
w Bukareszcie. Pruszyński b. póseł w 
R b  de Janeiro, Sokólowski b. sekre­
tarz poselstwa w Waszyngtonie, Mu- 
Jbwski z Wydziału północnego, Woło- 
viski z Wydziału Ligi Narodów, Sic- 
mięck: z Wydziału środkowo - euro­
pejskiego, Żeiisławski z Wydzktlu pra 
sowego, oraz .kilka innych. Sekretarz 
poselstwa w  Berlinie- p.' T. Morawski 
otrzymał urlop bezterminoyęy.

Z KOMISJI KOMUNIKACYJNEJ.

- Warszawa. (Teł. wł.). 2. kwiemia. 
Komisja kor umkacyjhr prowadzała ob 
sz una, cirskusję nad działalnością war 
sziatow kcle.iowjreli. Komisja przyszła 
eto pizekonania, że warstoaty powin­
ny być w przyszłości traktowane, ja­
ko odiębne przedsiębiorstwo w ra­
mach go: podarki kolejowej z  osoonyrn 
budżetem. w

Co do gospodarki węglowej, -to pod­
noszono nader wysoką cenę węgla we 
w.nątrz kraju w porównaniu u o cen 
węgla eksportowanego.

ROKOWANIA KOLEJOWE 
Z S. S. S. K.

Warszawa. (Tel. wl.). 2. kwietnia.
Juko rozpoczynają ' sic w Warszawie 
.rokowania z Rosją sowiecką o icon- 
wencję kolejową. Delegacja sowiecka 
przyjechała wczoraj do Warszawy. — 
Rokowania potrwają czas dłuższy.

ZWIĄZEK ROROTNIKOW
POLSKICH WE FRANCJI.

Warszawa. (TeL \vi.). 2. kwietnia
Dnia 6 kwietnia odbędzie się w  Lille- 
we Francji zjazd robotników polskich, 
na kt-orym utworzony beozie „Zwią­
zek robotników polskich we Francji**, 
organizacja apolitycano mająca oefe* 
yy łąozoe  niRusalnc.
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likwidacja panowania
Cływrt®8 sfpfsu"©e, które zgbtagają 

'o  gruntowne Alatwiuii®
spraw iSewrdauyjBy^h posiadłości lde- 
UneokSch w b. zaborze prusćrim, napo 
Aytaja na aiieamiemę trudności zarów­
no w kwestii lucwLcucji, jak i we wszy 
stkkJi sprawach, dmis.y-ząuydi wyizy- 
sfcwna uprawnień polskich, kuore wy- 
FSyw aja z traktatu wersalski-, ko — na­
sze władze występują diziwai.-e lękli­
wie, tiajazęśuacj zaś 2 nicprawd-jpodob 
aaeiri wprost K&uułęspw am. Przykła­
dem m »że być senawa prądników na 
terenach, które Polska uzyskała drogą 
Lkwidaaii. Rząd ociągał się z ruzi-O- 
częcśum ak^if osadu-czej, obawiając 
s ię .. .  braku kamdydutó w do nabycia 
dziaiek. Związek Obrony Kresów Za­
chodnich podjął sie dostaro/enia ka.n- 
dyuatów, P,erwsza surja osain ków 
trrugą WBpóSdiz asania ezyimiikww rzą­
dowych zje Związkiem Obrony Kre­
sów zachodnich została na roli osa u /.o 
na bez wigicszy.h tarć i ti udnosci. —  
Tragedia zaczęła sie dopiero z ser ja 
drugą. Czynniki rządowe doszły do 
■wniosku, iz ziarnu w pierwszej serii 
oostała ooe-irio.ia zoyt nisno. Podwyż­
szono wiec stawki, przeliczono na ce­
li? zboża. Kandydatów —  giównie za 
poNeduictrYcm Z. 0. K- Z -  zgłosiło 
się irftVś*t\vT5, po kilkudziesięciu na j«* 
cną daiajlHk Poanańshi Lrząd Lik1 wicia 
cyjny wyprał kandydatów, według 
swego uznania, najlepszych —  i we­
zwał ich do Poznania, celem dokona­
nia transakcji Uszcząśii wwni wybrań­
cy sprzedali swe mienie ajiieruehoine, 
kw e.jurz, ruchomości — i stawili się 
w  pidceądkrd października ub. r. do Po­
znania z gotówką, oczywiście w mar­
kach polskich. Z a .c z y się trudności 
biurokratyczne, dotyczące formy kon­
traktów; nieporozumienia co do wyso 
Kości szacunku itd., itd. Rezultat jest 
tak', że nikt dotychczas nie wszedł w  
pasincLarwe wyznaczonych, mu kolonii. 
Lrcąd L'kwida-:yjny' pieniędzy nie 

.przyjął, marki —  od "wzefeda, wzglę­
dnie października 1923 r. —  zdewalu- 
owjiły s'e. Szereg rodzin znała ł się 
w  nędzy.

Trzecia serja osadnicza nfała -być 
zarządzona przy końcu rrku ubiegłe- 
@o. Dotj'cliczas o niej cicho...

Inny przykład niedołęstwa władz: 
dotychczas władze me sporządziły spi 
su nierniecki.h zakładów przemysło­
wych, podlegających likwidacji. Jedy­
ny spis, jakim się rząd posługuje, zo­
stał oporządzony przez Związek Obro 
ny Ki esów Zachodnich Oczywiście, 
spis, v. ykonanv za pomocą środków 
orga^iza-ji społecznej, dal ki jest od. 
dosk małości. Nikt dotychczas o to się 
jednak nie zatroszc y ł . . .

Jedv,rą bodaj sprawą, przeprowadzo 
ną enerjreznie, jest ]ikv. idacja i. zw. 
kolrsnij amilacyMycfa. Są to kolonie, 
których właści iele otrzymali p-zewla 
mezonie od rządu niemieckiego iui po 
zaw archi zawieszon a broni. Akty zo­
stał-.' sporządzone n!e w b. zaborze 
imuskirr a na terenie Niemiec. Polska 
r.ic uznała ważności tych aktów i ko­
lonistów t. z w „  armia cyj: ych wywifa- 
sa.zyła. Wyjechali oni do N-'envec. —  
Sprawa. wypłynęta pized. Ligę Naro­
dów, imi niej przed Trybunał iLiski. 
Dyplomacja nasza broniła sęrawy ze 
zręo'.r?oóc!y hipopotama, a rozumem 
gęsi. W  Hadze smawę prpograliśmy. 
Koloniści wprawdzie nie wrócili, lecz 
nakazano nam Wypłacić im odszk :<Io- 
wama. Sprawa toczy się dalej. Knm;- 
s*a tr7-ech, która się n:a w  Paryżu z 
Ta nienia Ligi zajmuj3, uznała polski 
plan odszkodowań za zbyt skompliko- 
v any. Przeoewszysikietn jednak cho­
dzi o wysokość udwkodowań; Nkamy 
żąda u odszkodowania w  w ys kości 
pełnej wartości zi-omi: Polska godzi się 
zwrócić kokjmstom ekwiwalent tych 
sun., jakie wwćacT swego czasu m -  
iów i nrenrieckiemh. Jak spór zostanę 
rozstrzygnięty, dowiemy sie mem- 
we,Ti, gdyż na zasadzie rezeluer lorda 
F«irmoora sprawa ma bvć zdecydo­
wana w pierwszej połowie kweir.a. 
W razie -przasrania jej, będzie ona nas 
Iccttztow&te Setki m lljariów ...

J deje naji iąkn ejszej kos.ciy i jej kro,e»SKi go k chat ka. 
Wielka calotnica królewskiego pocliodrenia której uioua 
zwabiła  pickrugo tułodzieńca namiętnością swą pozostała 

niedościgniona warót1 kobiet całego św iau .
W gł. rolach Barcika. Gajdarow, Bassarman, K.de Vojjt 

_ . dziś i w d ile nosteDne w
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Pa”yż. (PAT.) Wedle wyjaśnień u- 
ci/.ieiotnych na dżisiejszem posiedzeniu 
Izby dochody osiągnięte z zagłębia oku 
powanego przyniosły 506 miljonów uOO

i e r e n ó a f  o l u p r a j c l f .

tysięcy rranków. Należy oczekiwać, że 
w ciągu całego roku uzyska się 3 rnil- 
,'ardy franków na cele odszkodowań. 

« * □ * = »

Hiemicskie pisniądzs n a  p r e p a g ^ n d s
f iw rcioca-

i
V/ars^awa. łT0], w ł.), 2. kwietma. 

W  sprawozdaniu rocznem wschodrlio- 
p.rusltmgo związku szkoim-go w luster 
burgu iffii-ttjy poz"c,a 4.000 mk. z?., 
wysianych do Polski na cele, nietylko

szkolno, lecz ogólnej propagandy nie­
mieckiej. Na ten cel zbierane są skład 
ki od dzieci we wszystkich szkołach 
Prus v\ schcdiiieh.

Hamburg. (PA T ) Ijtefe rozpoczął się 
tu ko-ngres nrCihioufcsJi awia-zków na- 
CjenaLstycznych Ki ku mówców za­
znaczyli) pÓtrzebę utworzenia wsjpól- 
negc fronhi' z inarodo.wy'mi socjalista­
mi o kierunku Kittlera którzy, jag wia 
domo. uchylali się dotąd od w»-’«ikłej 
łącziiiosci z Innemi partiami reakcyjne- 
mi

Dłuższe przemówienie programowe

wygłosił leader parlamentarny nacjo­
nalistów nem eckfeh Hergt, podiio- 
śząc, że poczucie krzywdy niemieckiej 
nigdy me było tak silne, jak oheariie, 
i że je*it liaj^wyzszy czas oczyścić 
Niemcy oa zgubnych idei cudze ziem- 

1 skich, a zwłaszcza żydowskidt. Hergt 
protestował specialrjie Drzeciw  między 
aiguidkiei kontroli wojskowej, jako u- 
właczającej honorowi Niemiec.

iRazbrojgr.ie îcutsc pod kontrolą Liii
froi!ozyo]2 noty RlemlecKlcj do Rsdy smlasadBrdia.

Berlin. (Pr5 T) Posea niemieck* w  Pa 
ryżu wręczył ddś prezydentowi Rady 
Ambasadorów notę w  sprawie kotirroli 
wojskowej w  Niemczech. \’r  nocie tej 
rząd nlemicdki wyraża swoje zadowo 
lenie z nety jaką otrzymaj w tej spra­
w ie od Rady Aumbasaciórów, oceniar 
jac w  n;e,i wysiłek, u.zyuiony cełecn 
załatwienia tej sprawy.

Nota niemiecka 'przyznaje, że roz­
brojenie Niemiec nie zostało jaszcze zu 
pełnie ukończone, lec/ twierdzi, że 
kwestjc, jak.e poizasfały jós cze do u- 
regulowania, mają drugorzędne znaczę 
nic i n'e uspraw .edliwiają przodłużem-a 
kontroli wojsko w ej w  dotychczasowej 
formie, co wywołałoby w  opifnji nie-, 
micckicj tandenejc, niepomyślne dla 
ipacyfikacji Europy. Nota nienreoka 
proponuje następnie przejście do regr-

me‘u iprzewiczianego w  art. 218 trak­
tatu wersalskiego. (

W  końcu rząd niemreokf proponuje, 
aby ankieta, mająca stwierdzić, czy 
rzid tileinifecki wykona’1 swoje zobo­
wiązania, wymienione w  5-tej części 
traktatu \vćrsalsk'ego. wśtała powie­
rzona Lidze Narodów, której tnuslano- 
by powierzyć rówmeż nadzór nad dal 
szem wykonaniem rozbrojenia.

berlin. (PAT.) Wczorajsza nota nie- 
rniecka do Rady Ambasadorów' w  sprU 
wie rczbrojenia jest omUwiana przez 
p.asę i określana jako nowa kapitulacja 
N.cmiec. Jedynie „Localanzeiger uważa 
że nota dostatecznie podkreśla niom. 
godność narodową. „Berliner T ageblatt 
pisze, że nota jest dowmdem. iż Niemcy 
chcą na arodze legalnej doprowadzić 
do kompromisu w  sprawie tozbrojenia.

U s t r ó j  przedsiąb o r s lw

Warszawa. (PAT.) Z inicjatywy nao 
zwyczaiuego komisarza oszczędnościo­
wego wojewody lYioskiicwskirg> od­
były się w  gmachu prozyduim Rady 
M.nistró v  25 i 30 marca zcbraina koim 
sji przedsiębiorstw państwo w j/ch w y­
ło* :nnoj przez Rad? oszczędnościową. 
W  zebraniach tych pod przewodnich 
went ministra przemyslu i handlu niż, 
Kiedroma wzięli udział ministrowie, wie 
lu posłów ‘ senatorów oraz rzeczozna­
wców ogółem o Koło 70 osób. W  v,yui- 
ku ożywionej dyskusji, prz\jętoi nastę­
pujące tezy: *

.!. Przedsiębiorstwa państwowe win­
ne podlegać poszczególnym m i strom 
zaiożnie od rodzaju ich d.z;a!a!n iści 

2. Minister będąc odpowiedzialnym 
?.u działalność przedsiębiorstw swego 
resortu winien wykotmvać w  stosunku 
do nich zwierzchni nadzór i odr»0 'vied» 
nią kontrolę. Minister może po\volvwać 
do omawiania spraw dmyczncycn da­
nego jnZedsMTiorSrwą organy iduowie- 
dhio fachowe, doradcze. Dczpoś edn. 
tńsflfof '•■pra"''uie i*dpowiedz:aluv jyrel, 

-. ter. Raa nadzorcza może istmsć t vi co 
w przedsbbiorstwuch o kapitale tfi ę- 
szanym tj. rządowym i prywatnym.

3 Stosunek wszystkich pracowników 
w przedsiębiorstwach piaS$fwo'vyef 
■w mic i liuoc charakter pry,v, atno-praw- 
ny

•ł Przedsięoiorstwa puaslwowe mo­
gą b>ć piuwadzane w celu: a) obrony 
państwa, b) użyteoznośoi publmz lej, c; 
regeiowarua cen, d) zapewnienia skar­
bowi paustwa zysku.

5. Rola Kontroli w stosunku do przcc 
sięlrlor.sfw państwowych ma być ugra- 
riczopą ściśle do ram określonych obc 
wiązującymi ustawami, Rolą kor,troi: 
państwowej w  stosunku do pr/.eJsię.. 
biorsny panstwoygych działających na 
za: adącłi, handlowych winna się ograrr 
czyć dc roli komisji rewlzy-nm w to- 
v/ar;,vstwach akcyjnych natomiast Kon 
trola o^d względem celowości, oszczę­
dności i spiawnej administracji wihha 
być skoncentrowana w  odncśnyclt re 
sutlaćn ministerstwa. '

ó. Konieczne jest utworzenie Panku 
Państwowego, finansującego przeds'ę- 
l iors( va T>ańst\*rov'C, oi2Z stałej kop- 
fe*enc.): głównych dyrektorów i preze­
sów Rnd nadzorczych przód-Jęblorstw 
państwowych.

Fiaiicuskt w y w la i  
n  8 L resseu .en .ib iD .

Berliński korespondent „Echa ae Pa- 
is“ Viliernus uzy skał u otressemanna 

rozmowę, w  której ńiemiccki minister 
spraw zagr. zapytany o spodziewane 
uyniki wyborów do parlamentu t nie­
mieckiego, oświadczył:

Wedle wszelktegb pnawdopodobi,li­
stwa wybory odbędą się pod znakiem 
v.'zmocnieuia skrajnych stroiiinictw. .Nie 
zadowolenie całych waistw ludności 
czyni opozycje silniejszą. ’ boaialistom 
grozi utrata wielu maudaiów na rzecz 
komunistów, Z drugiej strony znaczną 
część ludności pociągają nowe iaeały. 
Byłoby gtupicm, gdyby cuciało się prze 
czyć.-zże skrajnie nacjonalistyczny ruch 
ogromnie się wzmógł kosztem zarówno 
prawicy, jak i lewicy.

Ody Niemiec jest niezadowolony zc 
swego rządu, może łatwiej mż w  in­
nych krajach, przyłącza sie do p Ł tj1 
opozycyjnych.

A  większość ludności Niemiec jesł 
rzeczywiście z rządu swego nicizaaowo 
Irną. Wzmocnienie prawego skrzydła 
jest w  istocie następstwem postępują­
cego ciągle rozkładania się wszystkich 
naazieji. auy w  rolhyce zewnętrznej 
creszb sic do porozumienia i ugody

Francja — ciągnął dalej Stresscmana 
— myli się. gdy mniema, że Niemcy 
ric pragua porozumienia. Wszystkie 
rządy życzyły go sobie; wszyscy do­
tąd ministrowie spraw zrgr. do niego 
dążyli z wszystkich sił, ule wszysiide 
partje, które w  tym kierunku współpra­
cowały z rządem utraciły w  znacznej 
mierze posiadane W kraju wpływy, po- 
."ieważ nie megą się wyaazać zadnjhni 
t ozultatami-

Na pytanie Villcmifs, czego oczekuje 
ze strony międzynarodowej Komisji rze- 
c/.oznawcpw, ibtre.ssemann przedewsz^ 
stkieihi złożył uroczyste zapewnienie, 
ż„ Niemcy nie myślą i nie chcą w kwe 
srii reparacji prowadzić polityki obstr>i- 
kcyuiei. S.*dziewaią się, że praca ko­
misji rzeczoznawców przygotuje drogę 
d.a przeprowadzenia roKowań między 
rządami, że rozwiąże problum repaia- 
cyjny przez postawienie warunków mo­
żliwych do przyjęcia 1 utoruje drogę 
dla pokojowego tak poiifczncgo, jak i 
gospodarczego rozv/o.iu

Jest naszem najżywszem pragnie 
Nom, aby propozycje rzeczoznawców 
byty jak najszybciej ogłoszone. Także 
a;ą Francji i dla Anglii n:o może b ić  po 
ządatiem. aby po 15 kwietnia zfflapSC 
» e  w położeniu, w  jakiem myśmy się 
znaleźli po zaniechaniu b emegO oporu 
w  aagł. Ruhry, co równało się gospo­
darczej kataśtruile.

W  dalszym ciągu Stressemann nrzy- 
Ziiał, że Niemcom zależy-na ogłoszeniu 
wynków  pracy komisji rzccżuznaW- 
co\V przed 15 kwietma. ze względu na 
wybory. Pocżcm zapytany wprost, 
czy me liczy się z tak znacznem zw y­
cięstwem wyborczem nacjonalistów, 
kióreby oddało im ster rządów, Stres- 
scmanin nioźliwmść taką wykluczył, na­
tomiast współprac? v przyszłym rzą­
dzie nacjonalistów z centrowymi paiija 
.»i 1 innymi riesżczańskimi uważa za 
prawdonodobną.

WrosŁcie Siresscmanu o|śvTadczył. 
że Niemcy zadają bezw'Zględn!c, by mi 
zwrócono wolne rozporządzanie się w 
z .dętych obszarach, natomiast getówe 
są, a nawet skłonne zaunzeć z Francją 
palie gwarancyjny zgodnie z p.ogfa- 
riumi postawionym już przez rząd tu ­
ra. A to, mimo togo żc zdaniem btres- 
s-manna trakiat wersalski daje już 
Framo-i wszystkie możliwe gwarancje. 
Takohczyl swą rozmowę Stressemann 
rogróżką, że im później, tom trudn.ej 
będzie porozumieć się; i żc trzeba ubo­
je wać nad toffi.

P. Stressemann — jak z j>owyż­
szych wjnurzeń jego wynika — rozu­
mie, że obecnemu rządowi Większość 
przy wyborach mógłby zapewnić tylko 
wspaniały gest Francji; opuszczenie 
zagł. Ruhry.

Alb... rządu nacjonalistycznego w 
Berlinie Fruueia niema Dowodu się Oba 
wiać; ogłaszać zaś. i ustalać wyniki 
jirac komisji rzeczoznawców pized 15 
kwutnia l przed wyjańueu‘em się, kto 
ciemnie ster rządów w  Niemczech by­
łoby przedwczuśnio.
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DALSZY SPADEK W ODY NA W ISU

Warszawa. (PAT.) Poziom wody na 
Wiśle pod Warszawą który w ciągu po 
przedniej doby obniżył się o 25 ctra. 
w; eiągLi dsnia i nocy obniżył się dalej. 
Ogółem spadek wody w porównaniu z 
punktem kulminacyjnym wynosi 8'' 
ctm. Z zalanych części oodmiejskicii 
dzielnic Warszawy’ wody przeważnie 
iuż ustąpiły, pozofstafąc we wsiach poo 
miejskich na lewym brzegu Wisły w 
górę od miasta a więc w  miejscowoś- 
e„ach Siekierkach i Augustówce, cho­
ciaż i tam nastąpiło już znaczne osu­
szenie

U ODA NA WM*CIF PODNOSI SIĘ-

Paznań. (PAT.) W  cfcgr nocy 
wbrew oczekiwaniom woda na Warcie 
podniosła sie. ] łziś rano c godz. 9 po­
ziom yynos1'! 6‘37 ctm. Wszystkie wa­
ty i zapory zbudowane przez saperów 
i trzymały się przed naporem wody, 
jedynie zapó' w  Czartnrji woda przem 
knęla i zalała część ulic Czartorji. W ez 
Y/ant- przez policję oddziały saperów1 
umocniły wał a straż ogniowa wodę 
wypompowała. Wypadków* poważniej­
szych nic-było. Most miejski wzmoc­
niono.

O POMOC DLA POWODZIAN.

Warszawa. (Tel. wł.). 2. kwietnia.
P «s łow :e ZLN wmiesli do Sejmu wmin 
sek nagły, wzvwai«ąw rząd do wyfe- 
sygnowania odipow.ie<Mtóh fundrrszó" 
i a pofnoc ludności, dotłenię-tei klęską 
ijowodzi, oraz do urizielwiia tej ludne 
śoi ulg .podatkowych.

BADANIE ZAJŚĆ LISI OPADOM Y CII

Wars/awa. (PAT.) Komisja dla zba­
daniu zajść listopadowych w  Krakowie, 
Borysławiu i Tarnowie, wysłuchała re­
ferat* dr, Patka o zaściacfc w Krako- 
v  ie, opracowanegu na nodstav.de aktów 
imnisterstwa spraw wewnętrznych 
wojmcowych i spra wkidliwmści. Korni 
sja uchwaliła przeprowadzić badania 
na miejsca i przesłuchać szereg świad­
ków, miedzy innym1 dr. Gałeckiego, b. 
dyrektora policji w  Krakowie, genera- 
! iw  Czik’a i Tiutza, pułk. Beckera oraz 
komendantów tych sz j/ac onów 8 p 
ułanów i tych tempami 16 pp., które 
brały udz’ał w akcji wrojskowej w  diniu 
rozruchów, pozatem /prezesa dyrekcji 
kolejowej Prachtla, naczelnika staci, 
Pcłmanu. wreszcie posłów Bobrowskie
3,0, Kiernika i Marka.

Wobec przerwy w  ruchu kolejowym 
na Jtnji Lubliu-Lwów, komisja zmieniła 
projektowany program wyjazdu i usta­
liła ?;o, jak następuje: Badaniu w  Bory- 

■ skuciu 7 i 8 kwietnia, w  Krakowie 9 i
1,0 ewentualnie 11 kwietnia, następnie 
u den dzień Y/Tarnowie. W  pracach 
komisji biorą udział i wyjadą z nią na 
miejsce z ramienia ministerstwa SW. 
gen, Olszewski, ministerstw? spraw 
wewnętrznych starszy referent Michai 
Oiząck!. |

Z PARLa iWFNTU s h s .
Belgrad. (PYT.) Prezydent Skupczy- 

ry  Jowanowicz jedei. z uajpopularniej- 
szycn obok Pasicza członków partji 
radykalnej zgłosił swą dymisję. Koła 
polityczne krok Jowanowicza tłumaczą 
t< m. że nie solidaryzował się on ze sta­
nowiskiem partji w  sprawie uznania 
mandatów grupy Radacza

WYBUCH STROMBOLL

Rzym. (.PAT.) Działailność wulkanu 
Stromboli wzmogła się. Wulkan w y­
rzuć’ł Po wybuchu olbrzymie masy po­
piołu a Jednocześnie wzburzone hura­
ganem fale morskie zalały brzeg. Sa 
znaczne straty w  ludz:ach. Wielu ludzi 
-ostało ranionych. ,

Warszawa. / (Tel, w ij. 2. kwietniu. 
Dziś w  południe odtwt się kowwieat se 
njarów’ dlu. ustatejja prac Sejnai. P o -, 
siedzenia plenarne odbywać się bęcL 
w czwartek, piątek a w  przyszłym t\ 
godnh codzScmiie z wyjaWiem środy, 
herje śv iątecznr .roapoc zsn się dn. lii 
cwentnabne 12 bm. i będą Irwać do 1” 
względnie; 20 maja W  okresie przed 
15 maja obradb;wać bęcK: komisja bud 
żelowa dla zakończenia prac nad li­
sta wą budżetową, komisja skarbowa 
dla opracowania usfcrwy o majwyż. 
szych wtładzacii, 'wojskowych.

W  tym tygodni! Gejm ma załatwić

szereg ustaw jak o odbudowie łcralu, 
ochronie lokatorów Md.

Z cnwilą wzwowieni; sesji, na po­
rządek dzienny ■wmiesśMyy będzk boa 
żet i dyskusja będzie prowadzona w y 
JpziB I nad trud zetem, a tylko raz na 
tydzień porządek dzieimj • będzie iprze 
platany spawami, jakie będą w  mR1- 
dzyiczasie opracowane przez komisję.

Co do snombu 'raktowania wnio­
ski) p. ilbiracz carskiego w  sprawie b. 
mShistra Kucharskiego, zgodzono się, 
aby Komisja, ó ile jej będzie pazewazaT 
na ta sprawa, składała się z 15 osób, 
i była zprgaufficwaną b*k, jak małe ko 
misje sejmowe.

{ Jak będzie wprowadzany zloty.
Posiedzenie Rady ffnanHswPl

/ /

Warszawa. (PA T ) Woaoraj 2. brn. 
w  ministerstwie skarbu wfbyło sfę po 
siedzenie Rad", finansowej, na kiórem 
omawiano sprawy sposobu przepro­
wadzenia rbjormy walutowej.

Zagajane obrady, prezes Rady mini­
strów Grabski Z3jZU30Ẑ ’ /jQ Bank 
Polski mając do dyspozycji obok ka­
pitału gakUadowego w ysjk j zapas ob­
cych walut, któro dzflr wyraoszą z 
górą 19 milionów 200 tysięcy dolarów, 
netto, oraz część złota sprzedanego 
przez skaTb narodowy- BanAowi, bę­
dzie mógł wprowadzić złotego silnie 
eubezmecToneep: nadto istnieje zugwa 
rantowana rówtnowaga bnajSetu do- 
cnodów i wydatków panstwóiwych, tu 
dzież rówmowąga bilansu płatniczego 
czyli wszystkie wairtmki, Uffntożl wiają- 
ce przeprowadzenie reformy waluto­
w e j

Wiccmjnist. skarbu d. Klamer przed­
stawiając iprojddotuaną przez tząd re- 
lurmę wałuix3wa ośwdadczył. że ztasa 
dą jej mr, być Y/ykupjwame marek 
stopniowo w  ten sposób, by rymek pie 
mężny mógł być nasycony złotymi 
polskimi w  stosunku odipowdrtdającyir i 
potrzebom gospodarczym. Ponieważ 
dwmvahrtoyyość byłafc/’ ziawiskien, 
liiapoządanem, trzeba więc stanąć na 
sranowisku' utrwalenia relacji marki

da żutego i relację taką ustalić już 
przed rozpoczęciem działalności Banku 
Potsktógą. bMog skarbu państwa w y- 
no.izący 291 bilionów marek, co odpo­
wiada wartości 162 mUjonOw złotych, 
może być Zlikwidowany częściowo 
przy pomocj; wymiany maiek na bi­
lon. Ustawa monetarną przewiduje 
.możność wjTpuązi;zema bilom -w w y­
sokości 9 złotych na głowę Iudniości, 
a więc tą drogą można wycYjiać całą 
ilość marek, j)a jaką opiewa dług stor 
bu państwa. Jednakże skarb państwa 
wycofa czjęść marek innymi aktywami,

W  ayskurdi, jato się rozwinęła, wsey 
scy niówcy zgadzali się na to, że w y­
cofanie marek z obięgu ‘ w  niedługim 
czasie jest rzeczą Icórrioczua. Różnicę 
zdań wywołała tylko sprawa teamnii* 
w jakim to ma być dokonane oraz w y 
sokość projektowanej relacji.

Zamykają obrad:’ stwierdził prezes 
Rady minio trów. że uważa za zupefern 
n ożliwe wycuiuiiie natychmiast z u- 
wagi na duży zapas walut obcydi M ) 
bilionów marek ,w banknotadi 10-cio- 
milionov ydh. Mniejszym odcrricofli 
markowyoi mógłby być nadany cha­
rakter bilonu do czasu wymiany na bi­
lon srebrny i niklowy.

Dalszy ciąg obsad rauy finansowej 
oibędzrt się dzisiaj o godz 16-itei.

3frrijk »  bopalnbch w?gia.
Warszawa. (PAT.) Strajk na G. Sią- 

sku proklamowany przez Centralny 
Związek górników powstał na tle prze 
dłużenia pracy o nół godziny Rozpo­
czął 'się w  poruedziałek. W e wtorek 
strajkowało już tylko 21 proc. robotni­
ków, dziś : fr.tjkuje około 15 proc. Ca­
ły szereg kopalń idzie normalniej 

W  Zagłębiu dąbrowskiem i chrzano- 
wskiepi bezpośrednim powodem straj­
ku jest niedo.i-Tje do porozumienia mię­
dzy przemysłowcami a robotnikami co 
do ustalen.a v/yscńcości płac za miesiąc

marzec i kwiecień. W  obecnej sytu­
acji przy braku zbytu na węgiel i na- 
gromadzenia się poważnych zapasów 
na kopalniach ze strony przemysłow­
ców niema przeciwdziałania st ajkowi. 
gdyż pozwoli im to spieniężyć uwięzio­
ny w  zapasach kapitał. Strajk w  Zagłę­
biu dąbrowskiem i chrzanowskiem ob­
rał wszystkie kopalnie , z wyjątkiem 
małych. Raport:/ otrzymywana od 
wławz miejscowych wskazują że strajk 
me zapowiada się na długo.

S  E  J  fi. . -

Podatek p1 zmierzą! domowych. —  Ustawa o odbodowiu.

Warszawa. (Tel. wł.) 2 kwietnia. 
Przed dzisiejszern posiedzeniem Sejmu 
mówiono ogólnie w kuluarami, że 
pierwsze czytanie dwóch usuw, a mia 
nowiaie ustawy o prowizorium budże­
towym na drugi kwartał 1924 r. i usta­
wy o organizacji najwyższych władz 
wojskowych zejdzie z  porządku dzien­
nego. W brew  tym pogłoskom obie u- 
siawy odesłano bez czytania do komi­
sji. Natomiast. długą i ożywiona aebata 
rozminęła przy pierwszem czyta-

■tul ustawy o podatku od zwierząt do­
mowych.

Pos. Nawrocki (.Piast]* domagał się 
odrzucenia niojektu rzitruwego. Pos. 
Smołai (Wyzwolenie) dowodził, że po­
datek jest bardzo wy sok5 i „utrzyinuic 
całe ministerstwo rolnictwa1', a mało z 
mego płynie na cele, na jakie jest prze­
znaczony’. (Dalszy ciąg posiedzenia po­
dajemy według PA TA  - R g d . ) .  ,

P. Goscicki pounosi, ze z powodu cho 
rób u zwierząt najbardzie, cierpi właś»

. nie drobna1 wtasnk^c i w  ntenwi. 
jest sorgaalaowTiiiie 'i ncwiedRi&j służ­
by ąieter«n»r'’MeJ. Na. ten cei rołnćy 
muszą się sami rrodatkować.

Po dyskusji zabrał glos mańst<’r i‘ol- 
nictwa, podkreślając, że omawiana usta 
wa nie wnosi nic nowego na terenie b. 
Kongresówki, gdyż taki potSrteŁ istnieje 
ta oddawna. Chodzi o v/prowTKizcnie go 
na terenie Wielkopolsk1 i MałopolskL 
Takie załatwienie .sprawy leży. w. inte­
resie rolnictwa, gdyż inacze; grozi za­
nik hodcrwli. Cała, Polska może być 
zapowietrzona, a przez to ttr/emożliwio 
ny będzie eksport bydła i trzody.

Ostatni mówca p. Janeczek sprzeci­
wia, się również ustawie, natomiast pro 
si rząd o zniesienie ustawy weteryn?- 
ryjnej. ,

W  głosowaniu wmiosek p. Nawtoc 
kiego o odrzucanie projekti* ustawy 
upad? 1S3 głosami przeciw 91. Wobec 
tego ustawę odesłano do komisji

Przystąpienie do dalszej dyskusji nad 
sprawozdaniem komisji odbudowy, \Vi 
ceminister skarbu Markoy/ski ośwtod- 
czyl. że ministerstwo dopiero teraz, po 
■wydrukowaniu wniesionycdi poprawek, 
mogło się co do nicli zorientować. Mi­
nisterstwo zgadza się na te - rszystkie 
poprawłd, które przyjęła większość ko 
misji, musi jedna b poczynić pewne za­
strzeżenia, gdyż fundusze skarbu,' po­
święcone na odbudowę, nie są nieogra­
niczone Część podatku majątkowego w 
postaci daniny lasuwej, Irtóra została 
przeznaczona specjalnie na cele odbu­
dowi', wyniesie nie więcej nad 100 mil- - 
jonów fr. zł. W  tych tyfko granicach 
może się wiec obracać cala akcja odbt» 
dowi’ . Okóż zdaniem ministra część 
poprawek * przyjętycn przez komisję 
idzie za daleko i ministerstwo zastrze­
ga sobie zgtosJJenłe innych poprawek 
do trzeciego czytania

Sprawozdawca p. Posadę omawia 
ostatecznie ujecie usta w y  ittzcz komi­
sję. W  części ogólnej swego pizen.ó- 
wiftnia podniósł sprawozdawca. że 
wszystkie stronisiotvva i kluby ’ uzna% 
zasady ustawy, polegające na -tern, żc 
dotychczasowy system oduudoYvy u- 
znano za nieodpowiadający ara siłom 
finansovrym państwa, ani obeenj/m za- 
nnerzeniom oszczędnościowym i że ten 
system musi ulec zmianie.

W  dyskusji atakowano biura odbuao- 
wy. Sprawozdawca już w  pierwszem 
przemówieniu poczynił t m  biurom wie 
Ie zarzutów, z czego-jednak nie wwni- 
ka, ażeby do wszystkich można to sa­
mo stosować. Z natury rzeczy dotych- 
•c trasowy system rozdawnictwra matei- 
tałów wobec niemożności zaspokojenia 
wszystkich żądań musiał w’y v rolać nie­
zadowolenie.

Przystąpiono do głosowania. Ustawę 
przyjęto w  dnigiem czytaniu, z popraw 
kami większości komisji.

Następnie po zdjęciu z porządku 
dziennego kilku punktów’, przystąpiono 
do nagłości wniosku p. Janeczka w 
sprawie uchylenia rozporządzenia o nor 
mach szacunkowych zwierząt domo­
wych dla pobierania podatku procento­
wego. Wniosek wzywa rząd do uchy- , 
lenia tego rozporządzenia. Po uzasa­
dnieniu nagłości przez wnioskodawcę, 
nagłość przyjęto.

Nast. po usaaanieniu nagłości wnio­
sku P- WędziagołsKiego w  sprawie znie 
sienią w  wojsku podczas pokoju  insty­
tucji ordynansów. nagłość przyjęto.

Na teru obrady zamknięto. Następne 
posiedzenie wyznaczono na jutro, godz. 
lo. Na porządku dziennym znajduje Się 
rmędzy imiemi niezałatwiona część dzi­
siejszego porządku.
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M iSSinan liii?.
Ct-ęs? druga (1904—1914).

(C.ąg daiszy)
Przez agło* .ęuie KLą-Lki „NLmcy, 

pOoia i KwoSija polska" oraz przez 
akcję na terenie słowiańskim w ykro- 
czyiiLmy po za ramy polityki miejsco­
wej. dziełu cowej, wystąpiliśmy jato 
jeaen niepodzielny caród z jeóną, o- 
bejinującą caSość Polski poLtyiką i ja­
ko ta^y stanęliśmy nledwuiznacz de w 
oheizie przec/wio. eanieckim. Pomimo 
sraromnogo zakresu tej akcji — bo na 
®:oiszy środki nasze nam nie dozwa­
lały —  Pyt to krok wielkiej d nosło- 
ści. Gdy w  sześć lat potem przyszła 
dia Polski obwiła rozstrzygająca, gdy 
wybuchła w e k a  wojna, posiada,iśmy 
już w polityce eam tosLe j pozycję 
przygacawaną, nie miel.śnry juz po­
trzeby legitymować się, wyjaśniać na­
szych motywów i dowodzie szi-zero- 
śo: naszego stosunku do stron walczą* 
G3*ch. Od pierwszej chwili w  obozie 
jjaiiStw sprzymierzonych urmairo nas 
za swoich, okazano nam zasianie, co 
nam dało 'W1̂ giyuiuą sw obodę dzlałta- 
nia. Gdyby ni3 to stanów isko nasze, 
proklaiioowane góośno już w  roku 1908, 
nie wiem, czyby nam się udało zdo­
być tę pozy ję wobec takich faktów, 
jak logiony Piłsudskiego, jak hałaśli­
we man fesiame „Naczelnego Komite­
tu Narodowego", jak wreszcie -póź­
niejsze d iałania tziw. aktywistów —  
tam bardziej, że i na terenie państw 
sprzymierzeńvcn przez cały c'ąg woi- 
ny nie ustawały intrygi, dążące do 
podkopania naszego stanowiska, do 
Tir.iszazema tego zaufania z któregoś­
my korzystali.

Dziś jeszcze zdarza się słyszeć gło­
sy, z prz-tfcanama nawet płynące: tak, 
oni coś tam zmbili dla Polski na kon 
feruiteji pokojowej, aie mają w  prze­
szłości takie grzechy, jak np. noosla- 
wizm..

To rrri imzypomina jednego z Pola­
ków, który mówiił do Francu .a: my
mamy głęboką ■wdzięczność dla Fian- 
cii za to, co zdobiła ala nas podczas 
wojny i konferencji pokojowej, bard/o 
ja igicihaifiy i zapcmn.amy jej to,' i- 
z&wtaTa przedtem alians 2 Rosją... 
Tak jakgdvby Frań.ja bez aljanlSh 1 z 
Rosh mogła była dojść efo wielkiej 
wojny, zwyciężyć i wespół z S'0:uszni- 
kami dyktować pokój wersalski, który 
ust-unowił pańs+wo polskie

c u I’.:dz:e, któmy w  polityce umaja 
t y f '0 żniwo: nawożenie, orka i siew
są niepotrzebne. Są tacy, którzy rod- 
cżks nwrwszyeh robót w polu już py­
ta"''1 o ralon, a gdy go nie widzą, znie- 
checair1 się i odchodzą;..

Polska bez żadnej wątpliwości ma 
o wmle więcej taki L ludzi, niż inne 1 
kraje. W yirka te  mezawiodnie stąd, 1

w t w im n
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żeśmy przez długi cćas żyli bez poli- 
tyiki we właściw-em tego słowa' zna- 
czssniu: to 00 s.ę nabywało polityką, 
to nie. były ruchy c e o w ,  jeno od. u- 
cliy.

ha właśnie psychol gja polityczna 
narodu wytwarzała d a  nas najmię­
kszą t. ułkioóó w naszej pra :y. Mie­
liśmy za Uaanie ogromnej większości 
kraju, wierzono w uczciwość naszych 
poczynali, nawet w nasz ioaum POu» 
tyemy, aie gjuy ta. praca żadnych nar 
tyohimiastoiwych kiarzyśG me dawała, 
gdy przeciwnie, spadał^ na kraj na 
razie tylko polityczne klęski, naj­
szczersi zwot-etniijcy,' jeżelj nie oboję­
tnieli całkiem, to zachowywali jedynie 
platoniczue sympatie, pozostaiw rając 
niei: .n.iyj garści Indzi naprawdę czyn- 
nyon walkę z piętr^-ąccmi się coiraz 
bardziej przeciwieństwami.

A  iluż było w  tym okresie po r. 
1907 łutozi „rozsądnych", którzy mó­
wili, te  wobec tak trudnego dla nas 
położenia, takiej belować iości na­
s z y ć  wysiłków politycznych, . lepiej 
02 dłuższy cza? działalność poł.tyczna 
całkiem zawiesić, a oddać się wyłą­
cznie nracy gospodarczej i kultural­
nej. W  ich oczach polityka w  owymi 
okresie była manjactw ern, n.etpoorc;- 
bnum sił man nawaniam. I to wtoay 
właśnie, kiedyśmy widzieli, że poło­
żenie międzynarodowe zmietnia się z 
zawrotną szybkością. że OiLwila wiel­
kich rozstrzygnięć jest oar&zo WMta, 
i kiedy ogarn aia n?« rozpacz, żeśmy 
tak mało zdołali PolsKę do niej orzy- 
gotowić. ,

Oa czasu, kiedyśmy rozpoczęli tę 
naszą akcję i>rze:i,w' N, uncom, sKrom- 
ną, jak powiedziaiean. ale po raz p er- 
wiszy w ykraczając4. to  za bezpośre- 
dną obrotr.ę zagnożonej polSdW>ści pod 
;> ano wab c-m p-mskiem. akcję w pew­
nej mierze zaczepną, bo *dążąeą do 
podcięc a \ wipiywów niemieckich w  
Rosji oraz V  środkowej i połudriawo- 
wiscbodi.ej Europie — zaczął się dia 
nas okres naurud liejszy. >

W e wwzystkicłi trzech oanstwacb 
rozbbrczych pol.tyka rządów, dążą­
ca, jak jitż ^encaedziałem, do okroje- 
n.a w  skróconetn tempie % naszego 
obszaru narodowego, zaostrzała s;e 
coraz widocmiej. 1 'yrażała s:ę w  a.k- 
itach coraz bairazmj prowokujących. 
StainO'W''iisko przedstawić clstw poł- 
skich w  Berlinie, Petersburgu i nawet 
Wieomu stawałto się ooraz słabsze, 
rządy coraz wyaażaiiej je lekceważyły, 
ipraw'odawstv.'o pizeciiwpolskie w  Pru 
Siech nabrało już charakteru ak.trrw 
szału tępicieiskiego; iząd rosyjski 
przystąpił już do pr reprow ad z erśa 
swego projektu chełmskogo, jedno­
cześnie zaś skupił ostatnią w  Polsce 
kolej prywatną i wyrugował ze silluż- 
by mnóstwo Polaków, ba naiwet za­
czął kupować w  ’ Królestwie własność

Przełożył z francuskiego Ignacy 
Slrycharskl.

(Ciąg dalszy),.

Żandarm Lallois przył żył rękę do 
daszka.

— Według rozkazu, panie toincn- 
claucie.

Następnie wdziawszy swe pofężne 
brdy1 i i'rzvrpasawrszy pionumki padasz 
do żółtego pasa, cDsiadif kona i popę- 
efedł gdoęem w  stronę Macon.

Kapral Ubkiot i "amdairm Jaśmin 
udali sie do do.m ojca Lapaluta, któ­
ry  nie w:rocił jeszcze ze swej win- 
rcicyL

Pani Lapalut zajęta była właśnie 
nakrywaniem do sdu!u, -gdy nagle' w 
miejsce oczekw arego męża rj-zała 
wicbodzacycb żandarmów. Zbladła.

—  Gdzie ojciec Laoalut? —  zapytał 
żandarm.

tfcl Wyszedł rano, jak zaw-sze, do 
winnicy — odipow iedziała bardzo 
zroicś-ana. - - Ledwie co SO nie wi- 
idać... obiad stoi gotowy.

—  Dobrze; zaczekamy na nieife-
— Boże T y  mój kochany! Czego 

panowie chcecie od mego?

ziemska jak gdyby na kobei!zację, a 
w krajach zabranych przy wprowa­
dzeniu samorządu ziemskiego stwo­
rzył kurię narodową polską w  celu 
usunięć'a Polaków od wjpiywn; vy 
Austrji nie kończyło się na protego­
waniu uł-cramiLzmu z Wiednia —  z je­
dnej stromy grasował we Lwowie 
kansid niemiecki, pnowadzący intrygi 
z Rusinami, z drugiej zaś nawiedzał 
Galicję Pochodnią br. Bobrinskij, któ­
ry wyistępucąo w roli naszego przy­
jaciela i sojusznika sfowLAsjaego, 
iprzygotawywał oderwanie kraju do 
Rosji.

Tak s.ę przedstawiało położenie 
Polski we wszysikirh trzech zabo • 
rach, a jak urzeciwnicy mó-wili, takie 
byty owoce polityki Dmowskiego.

Jeżeliśmy ren Okres przetrwali i nie 
byli zmm.vzoni do zlikwidowania na­
szej polityki, to tT1tko dla tego żeśmy 
jasno widzblj cel dó któregośmy szli, 
i wierzyli, że dojdziemy; dlatego rów­
nież, że społcczcńsL” o polskie ma 
żarowe instynkty i, worew  ternu ao 
się o ruetm mówi, nie je^t tak zmienne 
w swym stosunku do kierowników 
(politycznych. Prawda, oardzo często 
człowiek u nas bywa podwostony w y­
soko pi zez OPinję publiczną F nagle 
spuszczany na dćf, ale to zwykłe jest 
jego wina: nie trzeua sobie sztucznie 
robić popularności i nie trzeba dozna­
wać zawroui głowy na wyżynach, to 
wtedy s;ę nie spadnie.

Myśmy mogn się skarżyć na brak 
energii i wytrwałości u naszych zwo­
lenników, caęsio na brak odwagi oy- 
wiLnej w obronie swego stanowiska, 
na b.urność dla nlk.go s;oaOju —  aie 
muisjmy przygnać, 'że w najcięższy-h 
cliiwiiuch, kiady z zewnątrz i z we- 
wnątiz atakowano nas z wściekłością 
kieaysmy mieli bardzo słabe kredki 
ipropagandy, kiedy prawie cała'prasa 
wairsząwslra szła przeciw nam ławą, 
ogół polski v -jjswej większości od nas 
się nie oawiócił i w ierzyć nam nie 
przestał.

Jddinakze strać liśmy w  tym okre­
sie wiele ze swej świemej ipozy.ii, 
zdobytej w waics % ruchćm rewolu­
cyjnym w .r . 1905.

Narodowy Związek Robotn czy, bę­
dący główną naszą artnją w walce z 
rewolucją, stał się naszym otwaa tym 
braecrwuikbm. Dla tyd i ludlzi, nie za- 
głębiającydi się zanadto w  zagadnie­
nia politysczne, potrzebujących w Ro- 
lityoe mocnego frazesu, nasza breja 
to byłio zaprzaństwo, ordynarna ugo­
da z Moskałami. Oddaliwszy się od 
nas, związek popadł pod w/pływy so­
cjalizmu. z Którym poprzednio wal­
czył.

Popularny dziennik, któryśmy od­
dali w ręce swoich ludzi, zdradził nas, 
poszedł, z furia przeciw nam i zajął 
stanowisk0 wyraźnie germanofilsloe.

— To aie pan. sprawa, pani Lapalut. 
Powiemy to tylko jemu.

Biedna kobieta zrozumiała, że są­
siadka musiała się wygadać i że Stró­
że be -uke^zenstwa t  rzyszii uwięzić 
jej męża. Na tę myśl poczęła się 
trząść eała.

Ojciec Lapalut wracał ze swej win­
nicy zgłoienały. Zo~aozył irm<w.uvo 
ludzi zgrooiadkonych na ulicy przed 
swoim domem i odgadnął, co się dzie­
je. Czoło jego nacnmu: zyilo się.

—  Nieszczęsna nie imi.a.a powścią­
gnąć swego języka...

PochySł głowę, przechoioząc miod­
kiem ciekawych. Idąc tak, me widział 
ztycli spojrzeń, skierowanych ku so- 
b'e, lecz słyszał jak móiv.śono:

—  t o  on! To on'
Chwy.ił śpi es Tn'e za klamkę, otwo­

rzył drzw'i i zi.alazł się tv arzą w 
twarz Wobec dwu żandarmów. Zdjął 
czarkę, podrow ił kaprala, mając mi­
nę bardzo zdziwioną, że go zastaje w 
swym donju, i zapytał uprzejmie, 
ĉ -ern może mu sluzyć.

_ .  Ojcze Lapalut — rzefa kapral —  
będziecie mi odtowiadaij na moje py­
tania. Doniesiono narn przed chwilą, 
że dopusciliśce się haniebnej zbrodni.

.La-oalut pochylił głowę i nie odrzekł 
ani sława.

— Zlitui.ife' się, dobrzy panmv.ie — 
zaczęła zawodzić kobieta. — Mój bie-

W  szeregach stranntetrwa zacaęft. 
się odszcwy.ieństAvo, zjaw.lV s ę „fnia 
dy“ , „secesje"... Ca,'a poiac kraju. Lu­
belskie, odpadła od naszej organizst- 
c.,i, j-'c»Jostali iyi..o cddziedati ludzie.

Zrruszony zostałem do i.s ąpiena 
ze swego stanowiska w Dmnic z Pd" 
wadi: ctoubnej yuzamie spiawy, alt 
mającej dla naszej poi,tyki zasadnicze 
znaczenie.

Rząe waiiosł do Dumy projekt ds> 
D raw a, zamykającogio wstęp ao armj’ 
jsobom pozostającym1 pad śledztwem 
za przestępstwa poLtyczne. Ly lo  to 
'/aóeztpieazame się przed propagantL 
rewolucyjną w „/eregacir.

Myśmy bucowali przyszłość spra­
wy polskiej na wojnie między Rosją a 
N, -mcam i na klęsce Niem ec. NU 
mogliśmy tedy pragnąć razkjadu ar- 
m.ii rosyjskiej przez rmopagandę rewo­
lucyjną. L  naszego stanowiska j^dymic 
logicanem było głosowanie za projek­
tem do prawa. Zdarzyło się, że tea 
wmk/sek pozostał przez niedopatrze­
nie wśród innych drobnych wniosków 
natury czysto formalnej, których oa 
posiedzeniach Koła nie dyskutowano 
Gdy się znalazt na porządku dzien­
nym w Izbie, dałem komendę do gło­
sowania za wnioskiem na swoją oso­
bistą odpowiedzialność.

Tc glosowanie Koła wywołało prze- 
dewszystkiem murzę w Ras.,i Cała 
lewica z „kadeitann" .włącznie, cala 
będąca w  rękaoli żyaów prasa rzu.ila 
się ze wściekłością na Koło Dolskie 
-a jego „reakcyjuoiść"*) Witórowa! 
temu atakowi chór wrogów „reakcji'1 
w Warszaw ie. Atak był tak gwatto 
wny, że zachwiał sze e&ami naszegc 
cbozu. Na ogólujim zjeżdz e «  str onni- 
ctwa Jemokratyczno-narodowego, któ 
ry się wkrótce odbył, zapadła uchiwe- 
łct, żebym na stanowisku pozestał, ale 
politykę w  Duim.e zmienił. Od.owie- 
dzlaiem, że iruiia polityka wjmaga in­
nego człowieka, złożyłem mandat i 
wróciłem do pracy w kraju. A była 
ona bardzo poenzobna wobec sporego 
rozprzężenia w obozie.

Najważniejszym zadaniem stała się 
już nie akcja polityczną4 na mwnatrz, 
ale organizacja optaii '•publice ie j v, 
kraju, któremu zaczął zag-ażać chaos 
pojęć i zupełna daiorjentacja polity­
czna.

Tern bardziej to było potrzebne, że 
po aneksji Bośni i Hercegowiny przez 
Auistro-Węg-y, w  Drzew idywamu nie­
uniknionej wojny, zaczęto szerzyć w  
Królestwie iwopagandę austroflska, 
forsując ją z niemałym wysiłkiem.

Roman Dmowski.

dny mąż nic nie winien, zapewniłam 
was1.

G.ciec 'Lapalut przeszył swrą żonę 
straszbwyn) wzrokiem.

— Milcz, r.ęaznico! —  iiaKŁi al jej 
głucnym głosem. —  T y  jesteś przy­
czyna teg, wszystkiego.

Osunęła się na stołek i ukryła 
twarz w faituehu, aby stiumić łkanie.
' — Ojcze Lapalut —  ozwmil się znów 
kaprai —  tu trzeba oa powiadać. Czy 
'Przyznajecie się do ahrodir, o którą 
was osKarzuja ? Czy to prawda, że 
zabiliście biednego ślimaka i zakopa­
liście go toicm  w  swej winnicy?

—  Rar.ie komendancie, pan nie wie.
—  Ojczt Lapalut, trzeba odpowia­

dać według pizepisu na moje (pyta- 
y a . róode to więc krótko i węzło­
wa to.

— tDotr-e. To prawda, pan;e komen­
dancie, ze zabiłem i pogrzeuale.rn w  
swej winnicy biednego ślmana.

Łkanie dato się słyszeć z za fartu­
cha pani Lapalut

—  Ojeze Lapalut —  odezwnf się 
znów kamal —■ wyście ciesarfljp się 
ogolnem poważaniem swycn wspói- 
obywateii. W  jaki sposób mogliście — 
w tym wLku — stać się zbrooma- 
rzem?

—  Ranie komemd... —  bełkota’ wi- 
niarz.

— Odpowiadajcie, ojcze Lapalut

*) Po przewrocie bolszewickim w Rosi1, 
który był wynikiem zrewolucjonizowana 
wojski,; myślał im sobie, jak weki „kade- 

1 tów" nniu' djiś żatoŵ ać, że sorzyiah proi. 
[ ngritndzie rewoluiyjne.i w armj'. A ilu 
I ; (i'ck żvciem to przyptacaHo... .............................................■ ■■!> IMMIIIIj

*— Panie komendancie. Ślimak za­
stąpił mi drugę, chc.ałem gG wymi­
nąć, a oai ini .wtedy zagrał na nosie. 
Jestem zwykle spokojny, ale wtedy 
gniew mię un.ósł i —  jak mi Bóg nnL
— zadałem mu taki cios moty ką  ̂ żem 
go zabił.

I A potem wytopaliśDe jamę w  
| swej winnicy i pogrzebaliicie go?

— Tal. jest, panie komendancie.
—  Przyznaje się do'- zbrodni —  

rzekł kapral u f żandarma.
Nasitępnie, kładąc rękę na. ramieniu 

winiarza, rzekł:
— Ojcze Lapalut. W  imienia pra^a

— aresztuję was. |
1 podczas gdy matka Lapalut rwała

sobie wfosy z rozpaczy i krzyczała 
nieludzkim gros c-m w  domu, żanidarrai 
zabrali zbroimarza i zaprowadzili go 
oio aresztu n? posterunku Za nimi 
szedł zwarty tłum, podrażniony i "wro­
go usiporabiony, który wykrzykiwał
nieustannie: ,

—  Łotrze! Pójdziesz na galery!
Byli 1 tacy, którzy mówili.:
—  Pójdzie pod' gilotynę!
Ojciec Lapalut przeklinał w  osobie

swej żony wszystkie plotkarki w  Clu­
ny i na całym świecie.

* * •

C. d„ n

J
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M [n Aav posiedzeń s „Stflwa-  
nfsm. iupcow  Poigfcfih*.
Dn«a 19 marca br. odbyło się dui?'c pici 

narne poswazeniŁ Rj.<ly wsdiodhio-nwio-
poiskiego Ddaziału SU>wa.rzyszlnt‘a kupców 
polskich p<>'.[ przewodnictwem wiceprezesa 
Dra J. Kużycluego,' poświęcone przeważane 

.sprawom orgamzacyjnym.
Sprawozdani z dzc iJulnośc* organizacji i 

czynności biura za czas od l./l. d.. Ij./UI 
br. złozył tiyr. Herbert. Uucizktł skłania s'ę 
z iz  aiatuuornieztiyeh isekcyi * kilkudzisue- 
g*u Kói prowincjonalny ;h. rozrzuconych na 
teranie kompetenci1, które W m'arę postępu 
prac organizacyjnych przekształcają s*ę w 
sarrtoir-zijune jednostm, zwązajne urgaratzar 
cyjnie zarzą jem Oddzułu we Lwifwae. 
Dotychczasowa praca o charakterze wy- 
b-tme u.btcnzywnym t.loMu w zrtacznvm 
stopniu przemóc start biert uśc* > zmechęce- 
4f-a, cechujący ostatni lat, przeżyć gospo- 
da-łczych i stała st ę  źródłem ożywczein 
ruchu <ygan:zicyjneao, zakreślonego na 
miarę rodznnych sit i możność* gospoda - 
czycfc. Cyfta frm  ^rzes: >nych wzrosła o 
42 prc. w  porównaniu ze stanem z 51 /XII. 
1923 r. Według gałęzi zawodowych Co prc. 
przeds‘eb‘0) stwi zrzeszonych w  Stow. K. D. 
leptezctit. handel ' d iu ły  Rodorewne. ponad 
30 - prc- przemysł fabryczny około 10 prc. 
przemysł rękodzielniczy, ktiry —■ po całko*- 
witem przeprowadzeniu fuzji z Okięgowcm 
Yowutrzy.stweni Rękjodzieln'czem —  po * 
■asie poważnie swój pioient w ogólnym 
układzie s'ł. zyskując w organizacj* meżbę- 
dna Podstawę szerokiej uziałalności obron­
nej i rozwoju. Z Setecyj prowincjonalnych 
szczególnie aktywna działalność cec, *ije 
Stow K. P. w Przemyś' Stanisławowa, 
SajTtDorze, Drohobyczu, Horodence i Zło­
czowie..

W  okres*e sprawozdawczym  Zarząd Ou- 
dziatu interweniował w  sprawie projek i 
ustawy o ochronie lokatorów, o pracy v 
dme świąteczne, o zabezpieczeniu na w y ­
padek bezrobocia, o umowach zbioro .. -h. 
oraz przedłożył czynnikom Kompi ter .nym 
memoriały w  spiąw-e udostępn*er*ia kupie- 
ctwu bezpośrednich kredytów  w  P. L a .  1. 
w  s ira W e  stagnacji w  ^warsztatach ręko­
dzielniczych i konieoznospi zapewn etńa im 
i ostow rządowych, w  s p ra n e  utruun*en 
na iakle n a p o tk a  polik1 t.andel Irzewem 
ze strony admin'straicii lasów  i dóbr pan*, 
stwowych, zajmując w > ch wszystkich 
sprawach stanowisko podyktowane polska 
racja gospodarczą] Pomy.ślme orw prowa­
dzone w ybory  do Zakładu Pensyjnego Fun­
kcjonariuszy sfinalizowani g  forsując* odpe- 
wiedn skład Zar/.adu tegoż Zakładu, z cci- 
i v.s sulcesem przeprowadzono akcie wyij 
-orcz: do Zantadu Ubezpieczeń od w y ­
padków.

Ałfcia subsKrypcyma na rzecz Banku a ol- 
sifego, p-owaa/.oni en irg'czińe przez 
skarbnica Odd/dału p. Hoszr>wsk;egm pray- 
mosło' w  rezultacie zakup pooad ltk-O sztuk 
akci j B,triku Polskiego. o:« hczac subsart >- 
ci' dokonanej przez członków poza orgar 
z'acfą. co winno być przyięte -ako realny 
wyraz obywatelskiego stanowiska sfer, 
z rz e sz o n yc h  w Stow. K. P. wobec spraw 
siatach Skarbu

jedtwia na czoło bieżących żtagadirco gc- 
k.potłauczycli wysaneio zyo.e sprawy poda-

vcw*' ' W tym kterutusu stouuirzyszeife 
[judem prace sysLenuty-izną wszech stron- 
u cele  w 4. Kom!Sia podatkowa siuw, K.
r  pod urzewodmttwem dyr. S'udy utrwa­
liła * rozbudowała Sotsm wspótiz.aLwe or. 
g * a i c j '  z v. iadzam1 skarboweat* M d spra­
wi -dhw-m i r ó w  pomierncm opodatnowa- 
uhan ptatiuków. Wychouzac z, zaiozetua, 
7fi słuszny 1 propi>rc5oHal.ny wymiar poua- 
fku zme J  w zuacr ej t a  erze od oby natet- 
skiesro sminowiska ' fachowego przygoLO- 
*«eria członków komisy! szacunkowych a 
me mniej, ze o!;ccne pjiożo.i1'; i>karbu Rze­
czypospolite! wynuga specialnych ofiar —  
orgatfzae® postawiła lo , ,ezp° sóe^ l'.';i 
dysoozycj* wda Iz skarbowych kandjdjitu.y 
esoo. co do których p>staoano gwarattcie, 
że pogodzą ‘nleres hatnnea z r‘ ;ereLsfc'n 
Skarbu >JaustWa W związku z iS akcja 
Zfiirzad S ow. K. P. zaorupot: wał listy 
kandydatur na członków komisy: ̂ kzacunlto^ILd UwltZłłikU >v
wych dla wymra-ru podatku obrotowego

inli/w o Klatkowych Maiot ąsąłd ii 38 o-bwodW, ------  n^L
\v.ciiod|i,ej, dla 32 obwodovv 
po,teitl.u dochodowego 1 d a s2 p j^odow  
skarbowych (lospektor-itow) dia ^ yt!' 
podatku aiaj-jtkoweru. ) t i < M  ^  ^
ferdsł zncczitie procentów  udz*ał repre 
zentantow polskich sier gosp^aru-^ch v
poszczesólnych komisjach poclatko »y  * 
dodatni element, wprowadzony P r z f^ . f^ 4,*:
mzacic do prae ‘'.om‘sy:nich, ^ Z1 - ; . :
tycriezasow-a atmosDrę protekcji, koterj i 
względów ubocznych.

Na skutek nterwen'-j* Stony. K. P -.,d ° ' 
konajtej przez posta Afjczynskiego, M'n:- 
sterstwu Skarbu zubernio rozporządzenie, 
tyczacg poboru II. aijfypski na poczet po­
datku majątkowego, wp- ow tdzaiąc znaczne 
zwolnienia i alg* w spłucńe. Za p^tsrcdn!- 
ctwem cenłral1 ŵ  ^  aiwzawe od-inós* s‘e
Zarząd Stow. K. P. do J-. niste; stwa o ko*- 
meczną rewo de ostuitmch zarządzeń, tyc5łą- 
cych poboru podatku dochodowego 1 po 
■dacia danie, pozwalające liczyć s'e z przy­
chylnym załacwleni;m postulatów. Dyrćt- 
cja orga.n'zacii wydaje per:odyczne komu- 
iJcojty podatk -, e. ułałwi-ającc członkom 
zo-rjentowime ś‘ę w  bt-żacych przepisach 
Lpociatkow'vch i stosowanie umaw.

«  dyskusji nad sprawozdaniem zabierali 
głos: D '. Roehr < L. Zaw adzki w  sprawie 
pntcy w  mcdziele i święta rta kolejach oraz.

ograniczonego te-m-nu wyładowywania 
jj-zesyłek wagonowych, L. Hoszowski, dvr. 
Siuda w  sprawach podatkowych, poczein 
p L. Reichlnrclt z Sambora referował dzia­
łalność tamtejsz^j S*kcj*ii sk^iiwama Tta 
clpowdednie wypas.tżcn:t  założonej przez 

Sekcje prywatnej szkoły hutidłc-wej. Re­
prezentant S nnihora poruszył nadto cenna 
myśl, dyktowana traska o przyszłość poi-

slk!ego handlu ' rękodzieła tia kresach, do- 
migajac się, aby Zarzad Oddziału w  po­
rozumieniu z n-ganizACj-HTti ziem aakiuodmch 
spow-odował <lipły.v młodzieży polsk'cj do 
pracy w  tutejszych \varsztatach i skłepacłi 
w  cłtar£.kte'ze pomocników handlowych fuo 
czeladmkówi.

Konkretne wtńoski przekazano Zarządowi 
do załanyicn1̂

O chJeib poy,sze<mi r&7.kazai Chry­
stus nrod',ić się tym. którzy go prosili 
o nauczenie sfóvr módl twy... O dilub, 
to znacz1’: o życie ziemskie, o zaspo­
kojenie potrzeb maiterjalnydi codzien­
nych I odtąd tysią e i rriljony Ludzi 
codzicnrłie błagają o to, błagają z wia­
rą, i  prośba icii zostanie .wysłucha­
ną. Codeiemiie człowiek w pocie czo­
ła spożywa chleb powszedni i cocizien 
nic krwawemi płacze łzami, patrząc 
na wygłodniałe dzieci, którym nie 
jest w sLade lać chloba...

Chleba chłpbd powszedniego , dla 
dzieci! Otc giną z braku pokarmu nie- 
tnowięita w żlobkaoh i przytułl-cach, 
bo matka pracująca sama karmić nie 
trłoże, oto wjgłotdniałe sieroty muszą 
■być wyrzucone na bruk z ochron. i 
mrą masami, jajc pisklęta małe, 'wy­
padłe z gniazd swoich, oto starsza 
dziatwa, utrzymywana w  domach sie­
rocych- bursach, itd. nie kończy tych 
zakjl idów, bo niema funduszów, ’ bo 
niema chii^ba... I oto % piskląt, kióre- 
by \vjrrosły na ozielnydt i siłńyfch 
obywateli poLskioh, na orlęta i orły, 
ginie- większ i część -z gtod" i chłodu...

Chleba, chłeba oia głodny on dzieci!
Czyż PoLka, uoguta pszen.cą i V j -  

item, bogata w  lasy i węgiel i sól i 
mioko i miód —  nie potrafi w yżyw ić 
dzieci swoich? Wszakże w.eie z ty  li 
■dzieci, to sieroty p o  najmężniejszych, 
co piersią własną granic Ojczyzny 
bronili! I tych, co cnojcm wojennym 
rubieże Jej wykuwali, na sen wieczny 
kładąc się w  krwi wlllasnej purpurze! 
I tych HnaiY/cn, odznaczonych krzy­
żami, i tych cichych- mających jeno 
krzyż drewniany w  nagrodę!

Czyż wy polegli możeńe spać spo­
kojnie w  mogiłach, rozrzuoórtych po 
całym świecie, kęay toczr^ła się woj­
na, gdy dzieci wasze mrą z głodu? 
Smutną, żałobną wieść lcraczą wara 
kruki mogilne.

Ze sztuki
Niebawem ,a!k tyłku słonce wio 

seime naprawdę zaświeclf wystąpi na­
sze Towarzystwo Sztuk Pięknych z 
wielką wystawą w  Pałacu satuki na 
Placu Targów wsdeodnkli. Obejmie 
ona przegląd wszystk.ch współcze­
snych kierunków w  malarstwie współ 
czesi tern, będziemy na niej ogiądak 
salę „Satu«.i“  krakowskiej, salę Si- 
chulskiego, a nieco później p-rawdo-pc- 
dobnie talrże jubileuszową wystawę 
Pautsoha, która ma być uczczeniem 
dwuidziestapięciolecia jego artystycz­
nej, jaik wiadiomo, tak potężnej dzia­
łalno ści-

Zartim^co wioseirue święto sztuk, 
nastąpi, towarzystwo urządza wysta­
w y  bieżące, nie maiące innego celu, 
ia-k tylko ten, aby utrzymać ciągłość 
akcjt. N.e mają tez one żadnych gór­
nych proteusyj i wyirażnie apeluja do 
iPe-biażliwosci v idza czy kry-tyiira.

Najwaź-iiteiśżą i najbardziej udatną 
częścią obecnej wystawy jest zbioro­
wa ekspozycja prac p. Ludw.ka M;- 
sky‘eg-0. Jego nanurahstycnio' pejsaże, 
wyiltonane dobrze -oipanoiw aną techni­
ką impresjo-:! rstyuzmą, ha. mamljnc w  
■kolorycie zwiiaszc-za. tam. gdzie w y­
stępuj ą silnie nasycone zespoły barw, 
są utworarn r-rzyjcninemi. na których 
oko'chętnie spoczywa, bawiąc się za- i 
równo m-lą grą ba, w” -jak też w ido- i 
cz-netn w  tych obrazach od zucie-m j 
natury. Zv laszcz-a tak dobrze znane, 
a zawsze nowe i pożądane widoki

Chtoba, chłeba dla dzieci!
Ciepły, wiosenny wiati topi ^rzer- 

uiale śniegi, płyną wzbursone wody, 
a z powiew fcin wiatru i poszumem fal 
łączy się skarga dziecięca: „Umiera­
my przedwcześnie, w zaraniu wiosny 
naszej. Swoi nas n.e przyjęli, nie da!1, 
pożywać chieba. 2 gloau, z  głodu gi­
niemy44.

Wsłuchujcie' 'się tylko w  głosy 
wiosny tegorocznej, a usłyszycie łka­
nie. Popatrzcie na biel śnieżyczAk —  
tak wyglądają martwe twarzyczki za­
głodzonych niemowląt. A potem idźcie 
do więzień, przepełnionych młodocia­
nymi prze&Sęipoami —  oto k>s, czeka-- 
jący wjśksuooną przedwcześnie z opie 
kuń. zych zakładów młodzież bezdo­
mną i sierocą. Nie daliście ji j chłeba 
obecnie —  zato będziecie później gru­
bo płacić podatki na dostarczenie *ei 
chłeba więziennega..

Chleba, chłeba dzieciom naszymi
Chleba i pieniędzy ma Polska pou 

dosiaiKom. Star. zyłopy. zda się, dla 
wszystkich. Ale jedni w olą s'’’xl i-ec w  
scao-nie \v( N iz ty  lub w  Monte Carlo1 
czy w  Paryżu, miii i w  kraju potra­
fią wyrzucać miliardy. Stać ich na to.

Cha, cha. cha!
A na chleb dl* dzeci nie stać?...

Wszystkim w  kraju wiadomo, że 
istnie,e w  Polsce komitet, założony 
rprzez Prezydentowa Wójcie.howską 
celorr. ratowania od śmierci giodnych 
dzieci, których w Polsce jest ryle, tyle 
tysięcy. A we Lwowie czynny bardzo 
Komitet pod przewodnictwem Andrze 
juwej ks. Linbaiińrskiej i enetitgjó.anej 
działalności pań komitetwvych, z nad,- 
zwyczaj-nym wysiłkiem stara się za- 
pobsedlz zamykaniu zakładów i burs 
humanitarnych i zebrać Chleba dla 
dzieci.

Dlaczego jednak, ofiary, płyną taiK 
len iw ie?®

Cnleba, chleba dla głodnych dziocil 
Junm Łada Walicka.

Parku stryjsKiegu i żelaznej Wody1 
zostały przez artystę zanotowane i 
wykonane eon. anaire. Takie koń 
cnSopsk' znajduje y t  t> Miskym cicika- 
wego obserwatora, który umiejętnie 
odtwarza jego ksaiałty i rucny. Do 
tiajMpszygh, piać tegf> artysty należy 
obrazek: „Przed stodołą14, interesują" 
cy  w swym typov/ym naturalizmie.

Inni polscy artyści ze Lwov.a w y ­
stąpili tylko 7- „b.letam) wizyitowemi11. 
Czcigódny Rybko wski z ładnym „Gie­
wontem14 i tak bardzo charakterysty­
cznym dla swego talentu obrazkiem 
rodzajowym „Przed karczmą", p. 0 - 
po-lska z -kitku szkicowo rrakto-w anemi 
studjami kwiatów p. Niowot-nowa z 
kwiatami, wyfconamem.i soczystą aikwa 
relą. p, Tirrnau z dobrze uchwyco­
nym w  ru.hu ułanem na koniu, p.. Ro­
man z niezłym, domfciem w słońcu i 
z mniej dobrem, ho zanadto a la 
2murko wygł.id-cnem i k-anwencjonal- 
'ua.-n w kolorycie stuidjum głowy ko- 
l);ecej, p. Ruzamsui z kilku swemi nie- 
równej wartości pracami starszej da­
ty, wśród których starannie wykona­
nemu i ort retów i młodej dziewczyny 
przyznać należy pierwszeństwo.

P. Erb w  swych blisko 30-tu wido­
kach miejski h i rodzajowych sc-naol. 
ulicznych okazuje się szaro-nieblc-skt?- 
wvm imtpr jsjonistą niemieckiego typu. 
zbl.zotnym ba.dm do p. Kitza, aie bez 
jego brawmy..

P  Wtingartełi rysuje afcft' koó:rtrf- i  
dz;eci z +endemcją do operowania u- 
schetnatyzowanym kosiłram- bez PłJ- 
rnucy światłocienia, oraz szl-ńce głów, 
w których (zwłaszictza w  gfowacli 
dziec.l osiąga nieraz v,wraa gość ży­
wy. W ł, Kozicki.

dzy m akow a;; posady

iLspekiofuS szkolnych?
W  Dzienniku Ludowym (N j. 67) i w  

Kurj‘erze Lwowsk'm (Nr. 73) tiiiazaiły s*e
notatki, domugaiace s-e reńukcji inspetitf^. 
rów szkolnych, których jtst we Lwowie 
rzekomo „trzech j jeden wizyratpr’4 tia 
„około 40 ^zkół' povvso-chriych. .eodcza.-i 
gdy n* prow.ncj' wystarcza zdtomo jaden 
'nspektor na 80 szkół pi>\vszichnychr j  ą  
przed wojna był we Lwowie jakoby rów­
nież tylko jeJen 'nsoektot szkciilny. Kompe­
tentne wf*d£# winny —  zdańein tych psia 
— ze wzcięti >\v oszczędnościowych przy­
stąpić natychmiast do redukcji dwu pęsod 
inspektorów szkolnych we Lwowie, tatw- 
batrdziej, że Rada Szkolna Al'e;ska pcs'aJa 
rzekomo nadto „doborowy i liczny perso­
no.! urzędniczy1, „eotciuy zastęp urzędni­
ków i sd biurowych, znakomicie wyszko­
lonych, nadto są lyożńi'4.

Poneważ ntftaflkj nowyższt mogłyby za- 
ntepokoić ophiję już ihoóby z racj* rozrzut­
nej jakoby gosnoda-kf szkolnej w  obecnym, 
krytycznym dkt Skarbu Państw" okresL, , 
przeto Redakcia nasza zwrócha sif dc sfer 
miarodamych o wyjaśn:eii'c.

Z otrzymanych 'nformacyj w ytAa , ie  
już przeci wojną było we Lwowie trzech 
inspektorów dlr szkół miejskich (pp. Bruch- 
nalskj. Y.atusiak i Nowotyelsk*). Obecn'5 
jcs‘ ich również trzech, jakkolwiek re.tiii- 
zacja nowych proa-ranDY/ naukowych daje 
bez porównankt więcej pracy, aniżeli nor­
malne wizytaci; p-zedwoicrme. Osobnego 
wpytatora niema we Lwowie wcale, lecz
miasto podlega wizytatorowi •e>onowemn 
(jest nim obeca'e p. P ‘a*kowski) fca-k samo 
>ak każdy powiat szkolny. Pość urzędników 
( 2 )  ‘ s:ł biiirowycit (3, w  Radzie Szkolne] 
Miejskiej w Dorównaniu ze stanem przed* 
wo':e:mvm również nic ttLgła zmUiiie, jak­
kolwiek as*M y Rad S-ńmiirycti po wojnie 
niepomiernie wzrosły.

La p 'ow Lrjcj.'istotnie bywa w  powiecie 
przeciętnie 60—80 szkól, jakko!w'ek & i też 
powiaty, liczące tviko po 50, 40. a nawet 
28 ipeczeniżyn) szkół; atoli praca inspetkb.j. 
ra, zależy ltieiylc- od dość* szkół, ile rączo) 
od fb ic i klas * śH nauczycielskich, które 
winien on pozruć ,! insL'Jować. Przeciętnie 
przypada na jednego 'nsoektora szkolnego 
na powięBe około 150 nauczycieli (lek); 
dla powiatów1 „czniejszych ustanowło "h- 
rt'sterstw^ W. R. i O. P. drugą posadę (za­
stępcy) inspektora rkołneeo, ttp. w  Brzei. 
Janach, Bnczaczu. Diohobyczu. powHsc'e 
lwowskim, Przemyślu. Sanoku, Sokalu, Sta­
nisławowie it i.

We Lwowie ję^t w  breżącym roku szkol­
nym 4 i publ'cznvch szkół powszechnych, 
Uczących 679 s‘ł nauczycielskich, ora*. 2.5 
szkół prywatnych, które —  w  p ^ c iw ie rL  
stwit dt okresu urzedwofóunego —  musza 
być corocznie wizytowane, a które hczą 
232 s1)* nauczycetskich. Rązent wiięc jest 
w  67 Iwowsk>ch szkołach powszechnych 
911 (dziewRć.setibLmaScie) na;uczyc'elii(!ok). 
Skoro zas na jednego inspektora szkolnego 
przypadać ma 150 s*ł nauczycielskich, prze­
to we Lwowie powinno być 6 isześdu) ht- 
spektorów- szkolnych, a rhe —  jak obeetne 
—  3 (trzech). Wszystkie powyższe dane 
mw.ua bard/o tajwo spnawdz'ć

W tych warunkach n e może być mowy 
o redukcji posad inspektorów szkolnych we 
Lwowie. - - '

l rushii wydaw niszepp.
* Ks. Dr. Piotr Stcea. Wypędzenie prze­

kupniów ze śwlątynk Sprawy b'bl!jne Nr.
V. (V., str 96

W  wydawanem syste'flatyczn:e przez 
Księgarnię św. Wojciecha cyklu pi. ,.Spra- 
w v biblijne" ukazały s‘ę ostatnie dwie po­
ważne, na źródłowych ba dardach oparte 
prące z zakresu b'błistyki. Dotyczą one 
mianowicie spprnych nawet in*ędzy bibl*- 
stami katolickimi a niezmiernie ważnych 
momentów* z Ewa.ngolji. Autorzy, oba; nou 
wszt-ehnii znani i coniien', wykazuj? głębo­
ka ‘ wiekss-tntnng. erudycję w  zakrtsie- za- 
yadn'eń cniJ.wianyCh 1 wypowiadała zara>. 
zem szereg myśł> własnych i poglądów sa- 
moj.zieiny.d] dosłconate motywowanych. 
Rozprawy te zuintą w  pierwszym rzędz'e 
duchowieństwo, ze względu nc n!eztr»lcnia 
wagę poruszanego ternem, choć ! dla w y­
kształconych czvtelników mają one znaczą, 
nie nieprzeciętne.

NADESŁANE. 
—rN  O  W  O  S  C  I

NA SEZON WIOSENNY I LETN.
poleca \l273n

m a g a z y n  t o  w a r ó w  h l a w a m y c h  
f irm a
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Lwów, 3. kwietukH
TEATR W IELKI

awartek -3 kwietma o  Z .  7  „Ptaft". 
(Abonałnen. ważny).

P a rk .' 4 kwte.ma, o g. 7 , lV is t ‘ . (Go* 
■Kjtfuły wys.lęp, Acy Janowshiei .*

Sou ta. 5 kwietipa o g. 3 .K  iść uszko 
pod kacia w ‘cam'“ . (P rzedstaw m y ila mło 
dżfcźy szkolnej.) — O g. 7 .P tak '.

Niedziela. 6 kw ietni, o g. 3‘3Ó „Damy * 
huzu/ry * Pc raz. ostatw, przedstawieni 
popularne.)

TEATR MAŁY.

C?.i.arf»*K. 3 kw*atn*a. o g. 7 „Bęben", 
kcmpdu V beta. (Preimcra.)

Phite*. 4 kwiettik, o g. 7 „Bebon 
S o lo ®  5 kwirJifW, o t .  7 „Bęben*. 
NiccNeła. 6 kw<etn*a, o t ?  ,3ęoen '*..

TEATR NOWOŚCI.

Czwórek 3 k\v»etn'ai o g. 7 „Bajadcta". 
Piątek,, 4 kw>ernia. o e. 7 „ i5;.* i  jutra". 
Sol ota. 5 kwietnia, c Ł  7 „M n sć  cy-

guńsim".
Niedziela. 6 kwietnia, o g. 7 „Królowa 

Monmuriru"

Z SALI SADOWEJ,

f e i i E g y a w a .
(frzec> jjteń rozprawy).

—  Goś,-!id».v występ Ady Janowskiej t 
nowa obsada w  „Fauście** wywołały bar­
dzo silne zainteresowanie w  szerokich sfe­
rach muzykalnej pubbc-ności lwowskiej. 
Zaznaczyć należy, że prócz wymienionych 
już artystów opuszczono praaz omyłkę P. 
Doln‘ckiega, który śp*eya rolę Walentego. 
Bilety można nabywać i reał*zować blocŁ. 
ki abopftnentowe dz*ś rana

— ..Midi** (Dz*t ivczynka). Prem'era tej 
prześlicznej ore-itkb która stan3e się na- 
pewno „gwoźdź* ?n:' sezamu odbędzie się 
w  przyszłym tygadn'a w  Teatrze Nowość'. 
Nigdy ni Sza wad ty  reżyser Kul'go\vs,k', kre 
macy główns rolę męską, przygotowuje 
wi.de niespc iziane.iC. P. Korabiemka otrzy-

. 0  mała znowu role "bardzo stosowną dla swe 
go temperamentu, tak, że całość wypa- 
dn-e napewno świetnie. MalatrrJe teatralne 
pod kierunkiem Z. Balka kończą dekoracje, 
wśród nich wnętrze wagonu kolejowego. 
Dytygttle p. R. Wojnarowicz.

—  Koncert symfoniczny. W  naedz>elę o 
gożz. 12 w  po?'idn'e staran‘em Związku 
Muzyków odbędzie s*e w  Teatrze Wielkhh 
koncert symfoniczny złożony z utworow

» Wagnera Wulfa„ Kairłowicza, Goldmarka. 
Orkiestra Związku wystąpi w  'lośc* stu o- 
sób. Dyryguje p. W i lar Zupa, Bilety nabyć 
można od piątku.

—; Ostatnie dni sprzedaży bloczków abo­
namentowych. Jeszcze tylko trzy dn' sprze­
dawać będzie kasa Teatru W*elk'ego li. 
piętro) bloczk* aoonamcn-.cwe na. kwiecień.

— ZLN. Posie ize iie  sekcji orgj.n!zaicyi- 
nei Zat ządu Głównego ZLN. WTaz z człon­
kami koła prelegentów odbędzie S'ę w  pią­
tek dna; 4 kwietn«a o godz. 6 wieczorem 
w  lokalu Klubu Pańslkia 11.

—  Z Młodzieży Wszechpolskiej. W  nfe- 
{  dziel ę dnia 6 kwietnia o g. łO odbędz'e s'ę

w  Czytelni AL.ad. staratfem sekci' poi*ty­
cznej reie-at D"r. Wacława Mejbaunia Pt. 
„Idea umowy społecznej". Obecność wszy- 
stk ch członków koła pożądana.

— Na dochód. Kresów Zachodnich odbę­
dzie s'e dnia 4 kw 'etiia  br. o goaz. 8.30 
w  sali Kasyna i Koła lit-art. ul. Akademic­
ka, \V'ecrór Słowa i P*eśft Pan‘e: Kop., 
czyńska. Lub'cz, Łopińskai Nainlkówna, Ro- 
manówna. s'*ema.‘ zk5\ra i Pancw*e: Bedle- 
wicz. Bojanowsk*. Hslski-Kowalsk', Lewic­
ki, Świeży ' Szosla.id obiecał' swój współ, 
udział. Uchylkny rąbek wspaniałego pro 
gramu: pan- Siemasźkowa wygłos' pc ka­
szubska wiersz poety Derdońsk'ego, Pen 
C*'irniski, a parne Łozińska ' Romanówina 
zatańczą menueta w  strojach stylowych.— 
Bilety w  cenie 4, 3 i 1 mili. do nabycia 
w  Kasinie od 5— 7 wieczór.

— Obc.tód Słowackiego. Dz'ś (czwartek) 
o goaz. 12 w  południe odbędzie s*e w  Ba- 
zyl'ce obrz. rz.-kat. uroczyste nabożeństwo 
żałobne w; 75-tą rocznicę zgonu Słowac­
kiego, na które kormtet budowy pomnika 
poety zaorasza cale społeczeństwo pcf\sk'e.

— Posieazeme Zarządu Kola Związku 
l.ud.-Narodowego Dz. IV. z udzd.łem ase­
sorów' odbędz'i s'ę dn'a 4 kwietnia br. 
(piątek) o g„d „ 7 wieczorem w  sial' Klubu 
przy ul. Pańskiej 11.

—  Tow. Straży Mog!l PoIsk!eh Bohate 
rów zw-aca uwagę, iż jeszcze f.iewlelka 
tylko ‘lość obrazów i dz'eł sztuk1 ofiaro­
wanych na cele Towarzystwa jest do na. 
bjcła po cenach bardso przystępnych w 
„Zachec‘e‘‘, salonie sztuki współczesnej. Le 
gjenow 7. Są tani jeszcze dzieła takiego 
pędz.1 iak: Mawia: K‘dona, N ‘cs;olowsk'e- 
go, Malczewskiego. W yczćikowskiei i kil­
ku imiycii. Ze względu na rozpoczynający 
Się okres budowy i wie!k'ch jeszcze po­
trzeb lid dokońciei‘e kapUcy na cmentarzu 
Obrońców Lwowa ;'es+eśmy pewni, że w 
najkrótszym czasie znajdą s*ę nabywcy 
tych cennj ch obrazów, którycn sprzcciaży 
pdttjął się Zarząd „Zacięty'* zupełnie bez­
interesownie. — NiMstajńca wystawa „Za­
chęty" otwaita rodz'ennie od godz. 10—2, 
zfStmroffe dzieła możua odbierać iiatyclk- 
m*ast /

— kto jest Prezydentem Kzpi>'t'l P- isk'ci?
i d  ii/bna doueszą nam: Tute szc ‘ trze- 
łec' w yp raw i swemu komejnęan.tpw' un*_ 
czyste Jógelmki, w  czavc k trycb  x> P'ł-

Sa.'* sądowa była 'wczoraj przepeJmciu 
prze\\a/.i,e .-vob-eut:ii., które przyszły do 
sądu szukać wrażeń k-iowych A tych w m  
żeń mogła, dostairr;yć Moiyczyń^ka, ko- 
b'ę.a o bardzo burzliwej przeszłość'. Koło 
?ej osoby ob.aiała się wczorajsza rozp.awa 
SzczupfL blondynka, ze Siadam' przekwHłsj 
piękności zachowuje się bardzo Mes poker 
n‘e. Biega do obrońców, pc chw*h zauos 
S'ę od płaczu, to znów popada w bezwład. 
Wezwana przez przewodniczącego uspokap 
ja się * opowaia nrzilyeg swego życia. 
By»a zajęW w Karpatach, bo nta ni^turę, 
, Prze w .: jaką?

Osk.T Licealną.
l-rzew.: A  przecież na mo-jc rytau*e mó­

wiła pani. że ma pan- 0  klas bmoiwych.
n sk. mUczy.
P. tncerewicza. poznafa w  Kar mitach. 

Chcała coś zarobić * dlatego przyjęła pro­
pozycję p. Ancerewcca sprzedaż. 2 be­
czek benzyny'.

Po jak;m.§ czas;- straciła posadę, chc'a!a 
jechać do Poznama. by tam znaleźć posa 
aę, lub j.i biżdts-ji, których imała WŁcle, 
kup*ć iak'ś sklepu. Od tegr* zamiaru o '-  
stąpiła jednak, bo miała wyjść za mąt. .

Pr zew Za kogo?
/Osk.: Za... Anojrewcza.

A.ncerev/icz słysząc to wstrzasa sńę z » -  
b'*.-zema

W  trakcie zezr-aji Motyc^ynska wole. 
że n‘e \v'e co mów', bo tyle prz^sszta w 
więz:en'u a s*edźi nie\vinn*e. Ja Szalona, 
p a fe  przewodniczący!

Przew .: N j, no, pan' zdenerwowana, 
niech się pani uspofko*.

Mofyczyńska. p'je wodę ' zeznaje dalej 
spokojnie. Opowłada rozwlekle o  tych in­
teresach benzynowych, na których chciała 
_czc'wie zarooić. Brosza uważa ta - f *  urzę­
dnika. Nic wiedz‘aLa o tem, że benzyna po­
chodzi z kradz!ety.

Co do kradzieży zegarka i pierśconk t, 
na szkodę p. Ancer^v'c2o\vej, lo osKarżmni 
przyznaje s'ę do tego. Biżuterie te uważała 
za własność p. Ancerewicza, \a; pon ew.łż 
chciała mu pom.ódz, zabrała te rzeczy dia 
mego. W  tern miejscu aindytor.um żądne 
wrażeń, spodziewało s'e ;ak*cnś senscicyj- 
nyeh rewalach o stosunkach łączących pp. 
Ancerewńezów' z Motyczyńską. Tymcza­
sem r ‘zewodniccący ba^czo jjakiownie * 
słusznie ominął te okol‘czriośc', jako oboję­
tne dla rozprawy.

W  dalszym ciągu pokazało się, że zega­
rek * p-erścione-: zabrała dta sieb'e, do 
była w  złych stosunkaich. Pon'cważ oska­
rżana otrzymała podobny pierścionek od 
p. Ancerewicza, oskarżona zw-aca się do 
przewodniczącego, aby dał ten pierścionek 
p. Ancerew'czowej » bęuz*e kwita. (Śn-.ieeh 
n sali). '

Przystąpiono do najcięższego kalibru 
zbioan' W o tyczyńskiej oszustwa i oszczer­
stwa popeinkłneęo na osoL'e pplL Romana 
Y/itorzeńca.

Owóż oskarżona stwierdza, że wszystko 
to, oo don -sla Jo sądu wojskowego było 
prawda. Ordcarźojtł poznała \Vitorzeńca ws 
Lwow'e. Przedstawiał Jb jakc swoją naize- 
czaną * nai to są dowody w  1‘staflt,

Przew .: Właśnie o małżeństwie w  li­
stach niema mowy. ,

Osk.: A przecież kpt. 2. tr>al być nawet 
śwadkkrm mego ślubu. A zneszta, gdybym 
n's była. .ego uarzeczoi«a, nie prowadzhby 
mnie „Pod BLiclię'., gdzie mn.e przedsta­
wił adiutantów' gei. Sos.ikowsk‘egc.

Przew.: Czy' pai ■ soi *e wyobraża. Za 
ppłk W. zabrał od pani 20.000 mk., by pan' 
sa zxie wyrządzić?

Osk.: Tak, chciał się z dragą ożenić a 
nie m.'ał at obrączki, w*ęc w/iąt odemnie 
pieniądze.

Przew.: Czy pam spodziewała się jaic'e- 
go majątku?

hsk.: N'e pow'e n. kto iesi moim ojccai, 
ale on ma piemądze, i w przyszłość* c- 
t zymam je.

Przew,: Dlaczego pani nazwała się łzar 
beią?

Osk.: Od dziecka: mn*c tak nazywają,
pan mecenas zna mm-e od szeregu lat, więc 
miżc pośwadczyć (wesołość)

Przew.: A co do wieku, dlaczego pan1 
podała! nieprawdę? ‘ ■

Osk.: Ba wstydziłam się. Matka moja 
była hrabianka'. oje:et czcm 'niiern, zawarł1 
k>mprom's. ale szczegółów podać n'e moc 
gę. Ja jestem z bardzo dobrej roczwy

Przew.: Wywiady wykaizaly coś innego.
Obi-ońca d-. Mactel'ńsk‘ : Czy patp słu­

żyła w wojsku?
Osk.: Tak, dL 'watkowsk' poświadczy'. 

Przy wojszu przebyła różne choroby, mie­
dzy inpemi tyfus i zapalenie opon mózgo­
wych.

Przed otwarciem dostępowania; dowodo­
wego zabrał głos obrońca Motyczyńskicj 
dr. Mac‘el'ński i w dłuższym a świetnym 
wywodzie postiwił wn‘osek poddanti Mo- 
tyezyńskiej badaniu nsychiatrów i ouroczei. 
nia rozprawy. Obrońca «a podstawie za­
chowania s*ę oskarżone tak w sądzie jak 
kilkuletniej jej działalności twierdz*, że Mo- 
tyczyńska cie-pi na pseudolog^ ahantasfci 
i jako taka nie może odpowiądać za swe 
czyny.

Prok. Sywulak sprzeciw'ł s;ę wu'oskowi 
obrony a natomiast zgodz’1 się na powala­
nie do dz‘s*ejszij rozpraw: znawców-le- 
kal-zy.

Trybunał po naradzie odmówił w,nosko­
wi obrony, gdyż zachowanie s*ę oskarżo­
nej nie nastręczyło pedeirzeń o jej chcro­
bi e umysłowej.

Przvstąmono do przesłuchania św'adków.
Swiadou Juljm Piehler, k'e' ownik koi. 

warsztatów automobilowych, zajmował to 
stanowisko pr/ed Bukais'ew'czem. Warsztai 
był tak zorganizowany że auiomobde ini*. 
ły S'e rcntowac. Świadek widząc, że z po 
w od u złych clr.g sam owy starczainość war 
sz-atu. jest nieniożi'wa; wycofał się z megc. 
N.uoimast B'ika.óe\idcz starał się wszelk a- 
nd s*łami objąć to stioow's!:o. Następnie 
św‘adek dl ag i i szeroko opisywa mampu- 
lacię z beizyną. V. y^awano ją na ustne 
żącanie szoferów, ale obowiązKiem Buka- 
s'e\vicza byt > konżnlou^ać, czy potrzeba 
szofe-ów była rzeczywistą. — Odk Bika- 
siłwicz postępowa* bardzo lekkomyślme, 
nie stwierd ijąc o tWoru benzyny ,i n'e wpi­
sując wydatków.

Na tem o godz. 2 • pół popoł. odroizono 
rozprawę do dziś godz. 9 rano.
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suask1 in e’f ;*e /osteł P rezy le i en  Rzplte] 
PoUkiel.

A stato s c  to w  sposób m stę p a isc y :, W  
la l. pos'edztń R a d y  miejskiej, odstąpić nej 
ra  ci clił u pi zez .Magistra: ni. ' tibfn-t, W si 
na śc'an e rńd stołem pręt: Tłlnytr. na 
ri ? i* -u  na.zelnem pói tret P. P iezVu-nta  
W o jccd icw  skiego. Portret ten a-3 iźero- 
wie oi chodu zdjęli * usunel' ze sal* Na e- 
próżn.inrm  miejscu zawisła u w eńczona
podctiziia p Józefa P 'łs 'id sk * i  P-.m ob­
razem s-i n c)a strzelecka1 warta honc-swa.

Postc ie k  cburzający, bo ubdża głow ic 
Państw a Majestatów* Rzpltej, lics-cL-ncj 
c le .m e  w  postaci P rezydeum  W oi; 'c i;b ' w 
Sk'egc,' A ydniaik na tę symbs yzna d ,rn- 
mzacię P. Prezydenta na rzezi P. Pdtfud- 
skiegu [u ir7yl* spokojnie D o w d - a  O K  !i. 
gen. Kutner oraz kifku urzędmkćw  w -.je. 
wfdzKLb

Takt. i; P7miern‘e cnarokterystyczry dla 
sp iso tćw , jakich uż-n,va iewfca w  walce o 
p rzyw ro.en 'e  blasku i znaczenia b^rna-d/ie! 
n!e /aćm'orej gw*eździc p. Pdsu  'sM -go . 
P r ;y  whicowarria pupna na utracony sto­
lec w ładzy coraz mn‘ej przcb.e-ać zaczy­
na w  Śrc dkach. •

—  Grzeczność wcale nie kupiecka. Do 
firmy Ratthigera ul. Idafcka Jo. kolonisty 
niemieckiego, któ iego osobą nieraz zajmo­
w a ły  się dz'tinn'k', przyszedł wczoraj zna­
ny  lekarz dr. Sz. p rosłąc  o na astr renie 
m iłych  nożyczek. G dy cena okazała yę  
mu za v/ysokii ośw iadczył spokujme. żc 
lepiej opłaci s 'e  kup‘ć nowe iiożyczk,. Na 
to Niemiec w paJł w  pasie * zawmłał „niech 
ijUm w tej chw*li o.w orzy d rzw ' ' wyjdzie". 
G dy  osłup 'a ły  takiem zachowaniem się 
kiijent zw rócił kupców- uwagę, że powimen 
l‘c :yć się ze slow md, I^attinger zawołał 
„ja pana za uszy w yrzucę". Pan  di. Sz. 
uda s* . zapewne na drogę sądową ais nw. 
żeby Kong^egicia kupiecka :zy izba ręko- 
(.z^liiicza naueryła p. Rattmgera, jak n n  
postępować z klijeitaai'. bo taiłem fcmtai- 
nem zachowaniem przynoś1 aunę eeiemu 
knpiectwu t,ik u iuu  szanowanemu. JGblńcz 
ność zaś wyciągnie z tego konseCswencję

* przestanie p ip 'e'ać obcych, gdy tylu pol­
skich nożow'n‘ków jest we Lwowie.

—  L?sta sędz*ów Drzys‘ęglych. Do II.
zwyczajnej kadencji sądu przysięgłych, któ- 
na> rozpoczęła się 1 kw'etniia br., wyloso­
wani* został': iioch,nan ..Adcmsk*' Adam. 
wł. real., Molirnann Józef. v/ł. skl. drzewu, 
Hoefl‘nger 'i adeiisz, wł. rej)., fabrykajn. 
liuget Karol, \vl. rea>, cukieruiik, Jauczy- 
szyn Juljan. ni. szewski, Jaroszyński .Ma­
rian, w't. d-Jbr ■* reaU., Jaskiski Konstanty, 

1 cukierirk. Jędrzejew‘cz Tomislaw, wł. dóbr 
i real., Kielar Szymon, ara wiec. K'erski Je- 

i rzy, k piec, KusSaiiowicz AVcnai, oudown'- 
i czy, Landcsbe-ger ‘óimon, v/i. rcai, Laing 
! Rudolf, urz. Z'em Banku Kred., Lenert Mi- 

cnał, wł. real., mahrz po’:., Leśnianski Wa­
cław. chcm'1: prokurz., Lcwiakowski Zy 
gmunt, przemysłowiec, Lubancr J .eon, la- 
brykajił (S iei iw . Orzechowsk' Kafrol. wł. 
rśa?., bud.. Podgórski Józef, przeds. bud. 
Polny Jakób, wł. real., przemysl., Schwit- 
kis Arnold, dyr. Zakł. przem., bekter Salo­
mon. vd. real., kuu'1-c, Siermeńsf Jan, urz. 
Gal. Tow. Kred. Ziem.. Starek Fryderyk, 
wł. real,, ogrodnik, Sychoro Władysław, 
eyw. geom... Szczudtowsk; Kazinberz. wł 
rcaj,, Sw ęcch i „Ostoja" Eduard, dyr. 
Tftw. Akc. „r lr'a . Targ.Uski Leopold, ze­
garmistrz, Tyc Tadeusz, wł. re.al(. Tnv 
czewsk*' Witold, wł. dóbr., V iiusz Stani­
sław'. urz. Tow. Kra'1. Ubezp.. W ‘nter Em‘i, 
ni. bla :harski. Wisłocki Władysław, ku­
stosz Bibl.' Ossolińskich, Zieriko\v*-z Bole­
sław księgarz, Zimmer Mairek, urz. Banku 
Trzem., Zminie-mann Chalni. -egia^mistrz.—  
Przysięgli zastępcy: BryŁafk Walenty, kra- 
\.'*ec, Dr. Groyezki Stanisław', adwokat. 
Dr. Mikola.sc.i lien-yd:, wł. real.. aet.-nial.. 
Piotrowski Wojciech, ‘nż. Mag, Smolana 
Ksawe-y. fryzicr. Sobolewski Józef, cm. 
kolei. Steiiimesser lzak, blacharz. Stoock! 
August, kom. rnanip. Mag., Suesscr Iienryk, 
urz. Banku Hipot.

— Podarek od służby domowej. Sekcja 
finansowa magistratu uchwalTa opodatko­
wać osoby, trzymające służbę domową w ;

d!e następującej skaE.: za 1 sługę —  nic 
płac s‘ę nic, za 2 —  10 ztp., za 3 — SOzłjŁ. 
za 4 --60  zło.. Za Każdą daiszą osobę zar 
trudn'oną w służbie domowej po 100 zŁu 
Podatek ten ma być przeznaczony wyłąc-a. 
n'e na ut-zyniinią domu starców, s srót i 
nieUeczałnych.

— Ue lw ów  zapłacił podatku majątko 
w ego9 Do ku:s lwowskiego okręgu Izby 
skarbowej wpłynęło po dzań 29 marca or. 
z lytabi podatku majątkowego S.2 in4j. fr. 
złotych. Z surny tej na roln ctwo przyparfa 
5.5 milj., na przemysł zaś 2.7 mi1;. Na sar­
nio miasto Lwów  przypada kwota 74+.T44 
franków złotych.

— SubteJua uiaierja. M'ejskte opłaty t u  
wwwóz śmiecia, swego czas," uchwalone 
1 zakwesfonowane przez min'sierstwo 
spraw' wewn„ ponownie zatrudniają magi­
strat, sekcie i komisje. Sekcja finansowa 
wbrew zapatrywaniu magdstr tu przyjęta 
za podstawę ściąga.iiai 'e j opłaty stobunek: 
tysiąc mk. za każdą markę czynszu, wyw­
ożonego na’ zasad z'e irt. 2 j 3. ust. o o- 
ch'on*e lokatorów z 18. 12. 1?2<J. K masła 
czyszczeni miasta wysuwała też pewtv 
projekty. Stosunkowe obl'cz.,nie na pod­
stawie komornego nis ziaiazk jakoś ?pro- 
ba:: w  ministerstwie, a trudno przedeż 
wyliczać, 'le kaź dy lokator naśr., ec*. Spra. 
wa w-chodzi dz‘s:dj na ta-pu Rady m.

—  Na poprawę wiktu świąteczny „ ma 
być uch yalone wTrasygnowawe. Z rkładoc 
wi św. Łazarza 15<J mółi. mk,, zak.actom m. 
przy ul. Bilińskich. ZborowsGch j andacjl 
i3il:ńsklcłt —  S-G m‘lj. mk., zakładowi opie­
ki przy- ul. Radeckiej 15J milj. mk,

Odpis,
Wooec dokonania; zapisów na atLcje B le  

ku Polsk‘ego zgounie z wyirta4.'d)n'ami art. 
92. statutu w  brzm'ou.u nadan:m tema ar- 
tykułoi,' przez rozoprządzeme Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn‘a V  marca 19^ r. 
(Dz. Ust. N r 2 7 . poz. 273) zwołuję

ZEBRANIE Z.Ai 0ŻYCIELSKIE 
BANK J POLSKiECC

114 dzień 15. kwietnia o godz«tue 10 rano
dn sal* Filhairmonji przy ul. Jostiej w  War 
szaw*e z następującym porządkiem obrad:

3) Zagajenie.
2) Sp.awo^daTc JComiłetu Orgamzacyi 

nego.
3 ) W ybó '_ l2  aWoaków Raldy banicu, 3 

zastępców, 5 członków Komisji Rewizyj­
nej * 3 zastępców.

sl Usta-tenie wy.iat,-odzer'a dla' członków 
Rody hanku i Kom*sji Rewizyjnej zgodnie 
z art. 12. statutu. • «

Vszystk'e zgłoszone zapisy zostały przez 
Kom'tet ’Orgam*z3-,cyjny prz„:ęte, wobec cza 
go kwity tymczdi5»we Oddziajów PTtK °. * 
uędą prze* Bant Polski wymieniowe fta 
oryginalne akcie w  termWe, który będz*e.. 
podary do pul'1'cznej w adomcści zaoo.nc 
cą ocidz‘ebiego os^oszenia, ,

Akcjonariusze. pragnący uczestn'czyć 
w  Zer>r.im'tt Zalożyc*eJskietr otrzymuj? 
ty wrstępu w  biuize Komitetu OrganizacyL 
nego Bankir i olsk'ego (Warszawa ul. E.e 
lanska 10 ( 1 2 ). Wylaiwan'e kart wstępu 
rozpoczyna się dnia 8 kw*ętn*a; od godziny 
8 rano przerywa zaś dma 12. kwietnia o 
godz 1-ej Dopoładn'ie 

Osoby prawne w'flny wskazać piśmien­
nie pełno,moonika, na którego nazwisko ma 
bvć wypisana karta wstępu. 1766

V/ars?aAva. dnia 1. kvietn'a 1924 r.
Wnister Skarbu (—) W . Gtajbsk-.

1516P IŁ O !
t ł  dyKalnie usuwa  
od 2 0  lat zn any

k r e m  l a n o  L
-

Kary administracyjne. Dzie\v'ęc'u ho­
telarzy ży .lowakich ukarał magistrat za. 
n‘ewpisywan'e g isc ' do księgi hotelowej 
grzywnami o-l 14—302 zip. Dwóch pro- 
boiiSzśst' ri*k*ch ukarał magistrat za w e  
pra.widlowe wystaMGjpe metryk grzywna­
mi po 20 złp„ 00 dozo'cóv' domu wołrano 
za ni.3chln?stv'o grzj-wnami 1— pj złp.

—  Omal n‘e krwawa sceno na ul. Gró. 
dei;k!el. Woźmot Aleks-ridtr WaJcha, uo- 
towauy i KUitak-otnie karany, dając upust 
swej pijaek'pi fantazji usńował wczora1 w*e 
czarem wjechać konno do restauracji. Frze- 
chudzący w  tej chwili Posterunkowy po. 
wsirzymał a\\5ińturnikai, który w odpowie­
dzi targnął s'ę na niego ctżyntue. Posterun­
kowy wystrzelił w  powietrze a napastnik 
talk przeląkł s'ę strzału, iz upadi na bruk
i odniósł lekką r.mę. PijanGa awanturował 
Ne dalej, to też tylko z truaem zdołano go 
sprowadzić do ki.nńsnjatn. gdzie opAtrzył 
go lekarz PogoroWa RatunK. .Naipastn*- 
ka osadzono w  a-esztaeh policyjnych.

— Tajemnicze sam ibójstwo w  wagonie 
kolejowym. Po przybyciu wczorajszego po­
ciągu osobowe to z Krakowa o godz. 5-tei 
raio, przesunięto wozy na: dworzec towa­
rowy cel-cm p. zaprowadzenia ctósyr.fekcR j 
oczyszczenia W  kilkafgodzin później Fran­
ciszek ietuełjówńcz dokonując czyszczeni* 
wozu II kl. zastał drzwi, prowadzące do 
ustępu zum!;n'ete a gdy 'ch otworzyć nie 
z dl ta l —  op iścił w'óz i przez okno zaglą­
dnął do ustppn, przyczem zatn 'azył lezą­
cego na podlidze rnęzizyznę. C spostrze- 
żenbi sw'em ziwó^domł buzzw'łoczn*e ko. 
mNariat poKftyjny,' skąd przybył* wywia­
dowcy z których jedtn dostał się p, zez 
okno do ustępu i otworzył zatarafownne



„SŁOW O POLSKIE*' K.. 93 2. dnia 4 kwietniu i m . 7

i  wewnątrz d rzv :. Na podłodze wozu ło­
za; męzczyziw, hczący okoio co lat a w u - 
ciśrńętei dłou' jego tHKrtt rewolwer btAstip 
ski. Lekarz Uzi.sL.iic rwy Dr. Bblhis-ki stwier 
az'ł $ ft% c, kńru, i>astąpaa wskutek strza­
łu w pocinieb.eile, przyczem kolą, utkw1©  
sv mózgii. Ciepłe leszcze zwłok świadczy­
ły, że sm erć uastąp-ha lpedawno, zatem już 
po przesjińęchi w m u  na plant dworca 
towarowego. Przy samobójcy me znalezio­
no żadmeh dokumentów a jedyna kartka 
reklamowa f śrrtiy Orthir w J ąroshtwiu rtto- 
idłJU,y wskazywać, iż pochodź1 011 z Jaro.
< ławła ZwUlc* samobójcy, który był w y  
katanka moj/.eszowego, odsta\vloiio do Insty- 
lub, medycyny sa law ij, NazwisLc jego 
dolaa nieznane.

-s  Chtopak znikł bez w*eśc-. Anna Ma- 
tysawa, zunne-ickata na Batoiówce. -Jonio- 
aka policji, iż syn jej Jan. lsczętcy 15 lat, w y 
szedł przed trzema dniam1 do szkoiy mi, 
Lenartowmza i od tej oliwili nie powrócił, i 

—  Aresztowanie oszusta. Pckęja areszto- * 
wała wcz >ra) Józefa Smolaka, który sprze­
dawał Myldecie Dziady-lze dwai nios^żiit* * 
pierścionki tako złota. Smoła,k uprawni ten i 
proceder od dłuższego ęza.su 1 z naiwność* j 
chłopskiej przygodnej klienteli c'asn?.ł m a  ' 
małe zysk;.

Eroess prasowy Tow.

B s iia t  U f  o fto m iczn y.

W

ROZMYŚLANIA 1 UWAGI.

Borysław, w  marcu 1924.

Ogromne zainteresowame wywołał wśród 
■for n<tKtu,isk'Ch proces p-asowy, joiku to­
czył s‘ę przed s:yl*Ki przyszłych we Lwo 
Wie w ub. mies^cu. Oto generalny dyrelc. 
tor Towarzystwa „Liman.Lva" p. Jan Rliur 
Jiusż Duclos uczuł się diHkJilętym na czci 
trcśc‘3 artykułu, zameszcizoiiego w- „Sło­
wie Poldkiem” z dn-iai 22 czerwca z. r. i 
Wniósł przeciw ówczesnemu odpowiedział 
nemu redaktorowi „Słowa PoLkiie^/j” p. 
Tadeuszowi EabWisii-gmu skargę o obrazs 
ozc1, następstwem której była właśnie po­
wyższe rozprawa.

Artykuł. będący teuwtem procesu, oma­
wiał bardzo obsze'n'3 gospodarkę p. Duo. 
his, poddał la ostrej lecz ściśle rzeczowej 
krytyce. 1 wyr iz ł przypuszczenie, ze go­
spodarka taka doprowadzi Towarzystwo 
do ruiny. To osratme zdaje ssę nuiibaruziej 
podrażn.ło ambicję p. dyrektora.

Przy rozprawił sfangł ‘mień.cm oskarżo­
nego p. F atuarslhejo, tegoż zastępca praw­
ny, Dr. MJiciilńiika, K tóry ośwmuczył mne- 
mem swep.i kFenca. że przyjmuje odpowie­
dzialność za treść artykułu i gotów jest 
prawdziwość zarzutów, poczynionych tam. 
że p. Duclos, udowodnić, Naprowadził tez 
w obszernym wywodzie caiy szereg Fak­
tów z  gospodark' p. Duclos, wykazujących 
;ej wadhwość i ppwofcti na jej stwierdzenie 
‘.w-i&dk-ów i znawców z dziedziny przemy­
słu n-.jft. Po dłuższej naradzie sad posta 
rioyyił przeprowadzić dowody, emaliowane 
Iir4.cz oskarżonego, i celem przesłuchania 
świadków 1 znawców rozpra.we cłroćżyl.

Proces ten >est p-erwszyrn ogn'wcm z 
łańcucha, któryi 1 trzeba opasać wszystkie 
towarzystwa naftowe; prowadzące gospo’ 
darke rujnująca akcjona-juszy. ai przez oh* 
*żen ie  pra-Jtikcj pozbawiającą kraj nnisz 
naturalnych skarbów. Jest dfet nas obow.s- 

•ztc‘cm mówić praw ię. dląifego, że. prze­
my s. haftowy iest or temysłeni wojennym
1 .0 w  czasach obecnych jednym z najwa­
żniejszych; nitffiuy więc dopilnować, by 
rozwój iego szedł po bnji wznoszącej sie, 
a n ‘e  spadaj-gccj. Najwyżej zaa-ngutżowany 
w  naszym przemyśle nn,.toviym jest kapcał 
Irancuski, który mestety gospodaruje w  ten 
sposób, że za kt-khka nie znuidz^my w® 
Francji żadnego r-aln1 myślącego cżkJwHfc 
ka. któryby d ił fra-ulk?, na iozwój naftowej 
firmy ii ancuskiej w  Lolsce. Prasa narodo­
wa nic- może więc spokojnie patrztć r.n n‘e 
nacjonahią gospodarkę w frrffflOfuSkt*<Si fir­
mach 1 na tusz :zen‘e kap:tału francuskiego 
przez różnych aierzyatow, gdyż pod bo­
ki m czyhają na to tylko Wemcy. by w iać 
rsds tego rodzaju osobnikom1, juk p. Piaif,
* przygotować grunt nietyiko pod mwazję 
niemieckiego kap'ta;u. ale i memieekicń 
w pływów politycznych

Proces „ l inianowcj jest pierwszym. afe 
nie ostainmi. gdyż nar-rj >vr; społeczeństwo 
bo^ysławskie czuwa * bacznie śledź* za 10- 
żnyini przejj.wami działalność1 firrn n-aiłtsd' 
wych i ka-.dy .dowód niędęfęstwa i marnej 
gospodark* zostaje bardzo skrupulatnie za 
Hoiawdmy. Dowody. iak‘e przytoczył w  s*- 
dz“e adw. Dr. Mac.eliń;k‘ są tak hoirendał 
n i ,  że drobna ich część wystarczy do 
skimpromitowania całej generalnej dyrekcji 
. L ’mano\vei". Francuskie tłumaczenie stc- 
rfograf‘cznego protokołu pro c «u  zufntere- 
Buje nieW3tpli\\ ie p. Deutsćh de la MeurtJ. 
głównego akcionarjusza ..Lim-mowcj'*.

Dyżęntem naszym jest nzdr^weriie przew 
mvstu naftosyego w  PoLce a kai^t-Sr fr«K; 
tuski powinien nas te wysiłk* przywit-lć
2 syniDatl# > zrozumieć, że wałczymy b

spólne Ideały, a w ła ś c ^ ?  o wspólny
interes.

v.y sp-wnhności należy jeszcze zwrócić 
uwagę naszym władz, że pewne f ‘rmy na- 
, 0' .. atl<- sra*a się worost ośrodkiem 
3i,i.aip! nrpc,wpaństwowej, daię.c sclmoimo- 
UiB zvwnoł:m wrogo dla polskość1 usposo- 
buur .n. . k tmendant Pohcj P.aiPtw na
Woje u -dztwo lwowskie pow-iniert te firmy 
otoczyć troskliwa opieka.

Naiću z,
f 1 />;■

ZNACZNE ROZSZERZENIŁ 
ZAKŁADÓW  FABRYCZNYCH „LEN 

W  KROŚNIE

W niedalekie] już przyszłości Mało­
polska zacnodnia pozyska nowe, wiel­
kie przedsiębiorstwo przemysłowe a 
mianowicie: uruchomione zesraną, na 
poważną skałę zakrojone, „Zakłady 
rrz^az^łiiczc-tkackle w Krośnie", zwa- 
tłe już u nas pod skróconą nazwą ..Len' 
Jak już swego czasu donosiliśmy, za­
kłady „Len ‘ będą w  tej dziedzinie prze 
niysłu drugiem1 w Polsce, gdyż poza 
Żyrardowem żaki. przędzalniczych w 
Polsce niema. Celem  ujęcia w swę rę­
ce całej produkcji przęuzalniczo-tkac- 
kiej na terenie Małopolski, „Len" nabyi 
n.ł warunkach bardzo korzystnych, tst- 
nieiacą m  jrzed wojną w Krośnie tkai 
nę mechaniczną. Piodukcja tej tkaiiii. 
wynoscąca z górą 1 milion metrów, zna 
lit. była nietyiko w  Polsce, ale i poza 
jej granicami, jako t. zw. wyroov kro. 
mheńskk-. W  ten sposób „L en ", 'o s ia ­
dając zakłady przędzalnicze i ■ tkackie 
zyska! silne podstawy i przedstawia 
dziś pierwszorzędną wartość Przemy­
słowa i gosp; darczą. Oba przedsiębior­
stwa uzupełniać się będą wzajemnie, 
przerobiony len na przędzę w  „Zaida- 
ddoh przedzalniczo-tkackieh w Krośnie1 
riatj chrmast przejdzie do tkalni mecha­
niczno], którą opuść; już tylko w termie 
gotowych fabrykatów. Zaznaczyć przy 
tern należy, żc nowo nabyta tkalnia, 
u-ządzona jest na ' przeróbkę właśnie 
takiej przędzy, *aką produkować będzie 
„Len Ikalnia ta posiada przeszło 6b 
r iszyti nowoczesnych, a zatrudnia 85 
robotników. 'a

ifeecz naturalna, żc wartość „Lnu", 
posiadającego Obcnie dwie ppWażne 
fabryki wzrosła w* wyrok,ej mierze, do 
X, idem czego jest zwyżka kursu akcyj 
„Liiu ' w czasie, gdy wszystkie inne pa* 
piury spadły o 20 do 80 proc. Tak więc, 
dmęki przezorności i szerokiej inicjaty- 
w :e dyrekcji „Lnu‘‘, nietyiko przedsię­
biorstwo to wielce na tętn nabyciu 
skorzystało ale i iego liczni akcjonar­
iusze. f i

KALENDARZYK SUBSKRYPCy INY,
Te miii sirbsk-j pcjl nowych akcj1 uptywa: 
Oma -f. Y\viein*a

7 iemsk' Bank Kredytmey.
Pow. Bank Zwyżkowy,

Dnia »7 te*vi®*ihitó 
Lokom otywy..

Dn>’a 30 kwlctni,1 
Pokuje.
Impex.

KAIFND \RZYK 
MALNYĆH ZGROMADZEŃ.

Dn*a 5 nwietrila:
Superfos’ £  ( f  jłopęit —  Kopernika 9). 

Dina 10 IcwiJtnia:
Hurtów n'a'ke1 "jama (5 pop A. — Koper- 

n ka ?0: term*n składanża fikcji w  dyrek- 
cjj 4 k\vletn;a)
Dni.- 15 kw*etn'a:

Jazy  ziemne (12 poł. —  ul Pańska 25), 
Bank  Ziennar (12 poł. —  Kopernika 41.
*

H ifa tu an ia

Lwów, 2 kwietnia. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:
Dolar ef. 9,305.090
N. Jork 0,295.000
Funt szterling. 40 COb 999
Frank szwmjc, 1,62^990
Frank franc. 522 000
Kor. czeska 277.000

» austr. t’3'1* A
Fr. belg. 408 000
Liry włoskie 413.000

L łO L A R  W  W O L N Y M  O S R O C lS :
9,. 75.000

FRANK WALORYZACYJNY:
3 kwiemls j.sOOOOO
J kwietnia 1,890.000
Fr. lyałor. tytoniowy

1 ,5 0 0 .0 0 0  

1,800 000
Fr. walor, kolejowy

F e k r e l o g i a .

*

Prag? 267250, YATochy 417500, Belgia 
406000 Sżrwajcarja 1639000, Holandia 
3450000. '

Frank złoty 1800000, Miljonówka 
1050000, Poż. złote, 14000000 boż, doi. 
500000C. (AW .).

Akcie: Tortóencja trochę nrocnlejSŁa,
B. Dyskontowy 27200. B. handtlowy 

27500, B. dia Handlu i ^rzem. 5300, B. 
Kredytowy 2C00, B .  Hajidł. w  Poananśu 
6a00, B. c>rzem. Warsz, 3500 B. Prze- 
myślowy Lw ów  1950, Bank Wil. Pr. 
Hundi. 325. B. Zachodni 9900, B. Spóh 
■Ti rob. 21500, B .  Zw. Ziemian 775. Ce- 
raia 675, Tespy 195C0, Grodzisk 2650, 
l-jewski 1450, Pms 1475, Spiess 4200, 
Y/kldt 750 ‘ Zgierz 1-1850, Elektrycz- 
iicść 6650, Pol. Tow. Eldktr. 750, Brovn 
Boeery 3500, Siła i światło 2050. Cho- 
d->rów 28600, Czersk 2800, Michałów 
2800, Cukier 16000, fir ley  3450, Łazy 
600, Drzewo 1725, Węgiel (1) 2200U, 
Nafta 2100 Nobel 7100, VI. em. 6700. 
lonarłowicz 775 Cegielski 2206, Mo­
drzę jów U.) 37500. Norbłin 2700, Ostro­
wieckie 40000, Parowozy 160C, Rohn 
1750, Rudzki 6500, dr. 7250, Statacho-. 
w ce 14o75G. Trzebinia 2900, Ursus 4725 
Konopie'2100, Zawiercie 2063001 Ży­
rardów 151000C, Borkowski 5650| Jabł­
ko w scy 660, Skóry 356, Syndykat Rt>I. 
9350, Zach. Tow  lCwO. Polbai 700, Pol. 
l loyd 500. Żegluga 750, VII. em. o50, 
H*bi: -busch 25500, Korek 450, Gramum 
715. Majeurskl 29000. Lombard; 1875, 
Wulkan 19750. (AW.).

GILLDA KRAKOWSKA.
Kraków, 2 kwietnia 1924. 

Tendencja utrzymana.
B. Ziemski Kred. 550, B. Powsze­

chny Kred. 250, B Przern. 1750, B. Sp. 
7-uroj. 22560, I ohan 1700, Pharma 2800 ! 
Irm>ex 104. Ćmielów 2875, Zicieniewski i 
40500, Cegielski 2325, Parowozy 170u, 
Trzebinia żelazo 2675, Górka 71500, 
biersza góra, 20500, Sie-sza elektr.
1075 Tepege 9300, Pokucie 2150, Narta 
2100. Krakus 6050, Cnodorów i950u. 
Sumg 6250, Syndykat kosz. 750 Niemo 
i wsio Tow. Akc. 2325, Jaworzno dr. 
106500, (25) 97000, Gazy wschodnie 
i 00060. Gazy zachodnie 20001, Chybie 
2/750 Lokomotywy 2100, Nafta w  Kro 
sme 2100, Łon 5200, Azot 1500, Węgló- 
v--ki 105 Żegluga 490. Trzeb, mydto 
15750, Nobel 7150. (AYV.).

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 2 kwictraa 1924. 

N. York 570, Londyn 2457. Paryż 
83*30. Wiedeń 0*0080, Fraga 16*9254, 
\Vłf>chy 2535, Belgia 28 25, Helsingfors 
11*50, Sofia 4‘ 1C, Holandja 210 75, Chry 
stjanja 79*62. Koj.cnluiga, 94'50, Sztok­
holm 150'50, Hiszpania 78*50. Bukareszt 
2'95r Berlin 0*124. (AW.).

GILLDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 2 kw.clma 1924. 

Warszawa 0 622—0623. (AV\ .J.

ZBOŻE 1
Lwów, 2 kwJemlg 1921.

Ruch na giełdzie slaby. Większe 
transakcje w  owsie Podaż zwiększona 
przy słabym popycie. Zainteresowanie 
dia pszenicy lepsze] jakości i dla jęcz­
mienia browarnianego.

Tuudoijcja utrzymana. Usposobienie 
spokojne.
i Transakcje: Pszenica 36UO0—39000, 
chłopska 35100, jęczmień browarniany 
21000—23000, siewny 24840 owies 
20000-23000, żyio 05/66 19500—20500 

Certy bet transakcji: żyto 68/69 23000 
d# 24500. jęczmień przemiałowy 17500 
do 18500.

C E J iir Z Ł O T A .
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa

Oddriał we Lwowie

t

G5ELDA WARSZAWSKA.

Waluty 1 dewizy: Tendencja bez
zmiany.

Korony cz. 276000, Frr.n'<i fr 541000. 
dolary kurs. POduOOO, dclary- ameryk. 
y.ulOiłdO N. York 9300U0O, Lond;,-n 
4(ió00uuo, Paryż 542500. Wiedeń 131,

płaciła 23 2 kwict. ii marca

1 austr. kor. zioią 1891D00 ISÓlOOn

1 markę niem. złotą 222200'- 2191000

j 1 rubel zloty 4gCrf00C, 47.14000

I Irank zloty 1806)00 1774000

j ; gram czystego złota ó/C&JÓn O!13709

j aukar ! 34l)(JOO 21>!31Q0t;

1 ; gram srebra 18)000 l7480f
| frank zł. obliczeniowy 1800000 1800000

N ó b P że ń s tw u r  in ld b n b
za

$1 Mit&iline
nauczycielkę s ia d ł novrszethnvcL 

w  Żółkw i
Złtiarfej w dniu 4 marca 1924 od- 

_L-dZ ie Się drtiEiJ 7. k*ieim a b. r. O g. 
12-tej w kośt.ele Archikatedrainyr 
we Lwowie. 1?S6

j g t t g a g M
— KUPNO I SPRZEDAŻ. —

K )R T ; lP!ANY P IA N IN A  ■ 
Telefon 2045.

Kaim i Syn, Kopernika 16 
1727

A NTYKI, dzieł* srtukl, kup-jje, przYimuje w tconals 
antykdw B rrs l Tsbinskich, Batorego 24.magaiyn

1744
MOTORY r*)»na, KAm CN te r ty u jK ia , W akC L,
P E R L A K I,  OL3JJ : 1AHSMISJB, >ASY, TOR-
B IM Y , 6 A Z r ,  O L IW |, iO P C  R O llU , < K>7?

,P I L  O  t ,: Lw A w , u li i  t B a to ra f®  L. 4

PBZ ED W O  ":N N £  nSeu y lo sO w a n e '4 I p i ł  orc. Hery 
zastawne B-nau Krajo-^eio vre Lwou-ie spriedaoł 
lajwięcei dającemu Zgłoszeń,a |-od „Mipotelia-1 
Reklam a Prasowa, Lw 5u , Chorążczyzn- 7 . SS

BR ZU C O W  CE — parcelą sprzedam. Ułowifiskiago 23 
lewy parter. o  5757

PO RTEP IA N  „Stingl czarny, k ;ćtk (, krzyżowy, pra­
wi* nowy do sp zedar.L. W iadom oJi Skład marzy* 
A. Koiesza. .y k  10. 1746

G RtFPO N  suka w „r-igiem polti znakomicie wytreao- 
wa»a do poiowania, wra- -izema SicteHiętSml ds 
jpizeoania. W iadortiuić ód 4—6 jakdba Strzemię 4, 
I. piętro na lewo, Lwów, 1767

F IR A N K I .-* P O R T J E P Y

Karnłszt Irywany ^  K o ldrr, 
Materace najtaniej poKrywa

Kaz. Skibiński, imóui, Kopernika 4
naprzeciw Szkawronr, 1524

U Ł A S K A W IO KlV ładny stepowy wilk oo sprzedania 
może siużyć dla poprawy rasy psOw wilków. Grott­
gera 10. Lwów. 1764

DO SPRZED A N IA  w dobrym sianie 6 kaa amerykań­
skich „National‘ Rcgistrier-Ka£sent z których 3 
wielkie’ a 3 mniejsze, Bliższa wiadomość w fcance*. 
iarjł hotelu Bristol, 1714

P IĘKN A  bardzo relność w mieście okręgowem — wit- 
la murowana obszerna, wolna — ogród wielki, *łd, 
etc. okazyjnie zaraz do sprzedania. Oferty do Admi­
nistracji pod t,Okaziaa. 170H

PA R C EL Ę  budowlaną w Tarnowie dam za 3 pokoje 
z kuchnią z komfortem we Lwowie. Administracj* 
„Parcela*-. łóT*

M AGAZYN  kapeluszy Eugenji Drojowskiej. ffafłckfi 
iieca kapejuszc wszelkiego rodzaju. Przyj**20. i. p, poit 

tnuje przerabianie!

M E B L E :  sypialnie, jadalnie, garnitury salonowe — 
k a n ce la ry jn e , wieszadła przedpokojowe, b iu rka , 
bibljoieki, szafy, stoły, krzesła oraz antyki spr23- 

• daje stolarni!! v.' podworzu KoTraiala 5, Złsltński.
. W

-  POSADY POSZUKIWANE, -

M ŁO iJA . intellgenink panna t  Carcijio ot rej, zudóm 
*c| ro Jłln y  azlachccklcj, za|ęta jako wych< wawciy* 
ni v  jednym z nakładów ,-t’a demniałych im ier 
posadę jako v.-ycliov/awc/vni dzieci lti, zarzadczyóf 
domu. Zgłoszenia do Administracji pod .Lu-. I7SS

R Z Ą O C ą-E ^ C N O M  uośw iadczony hodowca zbóz Ok— 
pow ych  | hydła t d ługołetm ą praktyką we w zo r t 
won gospedaratwie, i  .'obi . cierencjaml p•-»»}-

- m l»  po*"tlę samodzielnego Idb pod d-spozycję, 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności Wp. G ri -:k 
w Okrtie p. H orcłcnka. 1712

-  WOLNE POSADY, —

ę s o c A  niezht t młoda, ze sfer ztibozałei, 1-teiigei-,- 
cji, nieięl.njącu „g  pracy fizyczne1 znajezie dajęcfe. 
Wiadomość ul. Strzała 2. ilsakowlcza bobzna) tr i 
10 cfo 11 tc]. tTtó

-  V MIFSZKANIA

M IFS7KAN IA  4 ookojowr z komforte-n pOsr-ikuj* 
inżynier, dzieinic; ojetna, WMiiagalta blish»id 
tramwaju. Kopernika 24. li. p. telefon .Nr I. 1641

PO K Ó J umebiowany przy ul. Capiehy za niałem od- 
stępnem zc.az oddani. Zgłoszenia Adrninis’ rucja 
.Słowa Polskiego* pod Gwiazda. i76''

„INFO RM ATOR- 3 iu «  IwesiLanIowe Kopernlki 22; 
teiefon ‘ ,6 poszukup J ia  solidne* tamoKne) kl li-n- 
ti ii .Mieszkania rdżnycb pnkoii wszeikiego rodkaiu 
lokale, przenrowądya aamiany Warszawie, Krako­
w i. i Poznaniu. ibbó

-  NAUKA I WYCHOWANIE. -

Dwumiesięczna nauka rnodnlirstwa rozpoczyna Eie 
w magazynie mdd Stanisławy żboruckitj, IKapt o- 
wejl Chorążczyzna 7. ijjn

K U R S  laftców rozpoczynam do świąt wyucz-.,. No- 
wicki i syn. Pańska 16. J7JŻ

■**■ 1 11 m .i.iii . . . . . . i . . . .............  u , . n  ..

RÓŻNE DONIESIENIA. —A
w tti  -------------------------------------tmmBrnmmi

UN IEW A ŻN IAM  zgubione świadectwu eojrzaio-iei *• 
U2. ba - tti;* Aron Hirsch, tir. 26 XIf. 1Syń tk Kcło-
ihyji 2 dnia 8 VI. 19)5. 6r. A. Fiirsch. łTftj

L)( > PA R  WANIA ładna l 2 iewcŁynka miesiąckna. — 
Zgłoszenia po Adminlstr. „S ło w  I P  ilskiego1- ped 
„Sierota". jpp-

STRO i, naprawia,fcrteplany,pianina, »'CC2Y5:aw Her­
man, tw.-2.pfj: 15. ItdŁ
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z browaru mm m m  w okocpie
marcowe, eksportowe, (typ monachijski) i porter w  zn an e j s w e j p ie rw s zo rzęd n e j n ied ośc ign ion e j 
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w najlepszej jakości poleca najtaniej

Ludwik ^OSZOIPSUk 
l w ó w ,  A k d £ 3 e i r . i € K £  l

Telefoh 009, 15F>
■ H B U n B B B H H e B M n B tC lM i

Poszukuje się na prowincję 
od t maja br. rutynowanego

v f - |f i •*

m

i

i

z długoletnią praktyką w Przemyśle, 
Reflektuje *ję tylko n„ siły pierwszo­
rzędne, rei. rzym. kart. Mieszkanie, 

światło. >pał zapewnione. 
Kandydaci zachcą składak oferty do 
Adminisfacji tego dziennika, pod 

„Bilanslsta". 1718

S P  A  W A L N I  A !  — .
Drzvjm m «ny wszelkie pęi ińęte i złamane przed, i oty ktrte i lane O C lR ^W lĆ
nawet ąj-vięteze izecn  do i, ły>nwv, kttrą usktrterzria się pod

fg T t o  15 E  Inż. ŚfaaWstliiCZ, S S i f f l l i ! prenumeratą
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Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, źe w celu ułatwienia 
klijemdi naszej nabywania wyrobów naszej fabryki oraz mając na 
widi ku orzyśpieszenie w dostarczaniu im towaru, pomierzyliśmy 
przedstawicieiełjro fabryki naszej oraz sprzedaż konusov ą naszego

obuwia firmie

.SŁOtfcirr Sp. z ogr. cap. we Lwowie
p ir y  ui. P a A sk ie j 11 a.

Komisowy skład bęazie stale seopatrzony w dostateczną ilość 
towaru oraz w pełny asortyment nascegu obuwia, zarówno co do 
rouzarów, gatunków oraz numerów, co pozwoli kiiientom dobierać 
na miejscu potrzebny im towar, przycz-m zaznaczamy, że sprze­
daż będzie się odbywała ściśle podług cen i warunków fabrycznych.

Spodziewamy Się, źe Klijenteia zechce darzyć nowmitwoizoną 
placówkę takiem „anem satifairiein. jak Fabrykę „SŁJ?Ń“ w War 
szawie i piszemy się

Pdlryta t a t a   _
dawniej „ B R A C I A  H IP P !1 R “

174ó S p ó ł k a  A k c y j n a  w  " W  . m  w i e

Z A R Z Ą D .

( . l O O O M ł A M I ^  f  , D W 0 a o ń
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Najlepsze i najtańsze 
są wyroby k ra jo w e

Budyń różnych smaków — wyśmienita i tania _ legumina. 
kier waniljou'y ( proszek na sos waniijowy i nieodłączny 

w gospodarstwie domowern znakomity proszek do pieczywa 
(drożdłowy).

Do nabycia nieomal we wszystkich składach spożywczych 
aptecznych.

Przedstawicielstwo i składnicę na Małor Jlshą Wschodnią,
powierzyliśmy a

To w Akc. Hurtownia Kotonjama
L w ó w , ul. KI. T eń sk łe j 3.

L U B O t e A  F A B R Y K A  D R O Ż D Ż Y
dawn. G . .Sinfrcłr T o  w . A K c ,

L t rB 0 Ń i~ P 0 2 J N A Ń .  j

" W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Spćłhi z o. p. „Polska szwalnia tse Ł T O .e "

u l .  K o p e r n i K a  IG . I I .  p .

o d b ęd z ie  s ię  dn ia 12 k w ie tn id  1.924 o  g o c z . 6 -te i w ie c zo re m  
w  lok a lu  K a to lick ie g o  Z w ią zk u  Oo lek  ul R u tu w sk iego  1& (I. p.

W razie niejawienia się odpowiedniej ilości członków, odbędzie się 
tegoż^samego dnia, z tym samym porządkiem dziennym, drugie Walne 
Zgromadzenie Członków Poiskiej Szwalni o godzinie 7-mej wieczorem, 
z ważnością uchwał bez względu na ilość członków. 170̂ .

D y r e k c ja .

1 GS 1

Z a w i a d a m i a  s i ę ,  ż e

l & i K & j K  t t  'tm tm
Lw ow sk ie j I z b y  A dw okatów
odbędzie się nie 5-tego kwietnia, tylko w  sobotę dn.a 12 
kwietnia 1924 w  Sali przysięgłych okręgowego Sądu 
karnego przy ul. Batorego o godzinie 4-tcj popołudniu 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie izby Adw okatów  
z porządkiem dziennym :

W ym ia r  s p ra w ied liw o śc i a rozporządzenie Rady 
Ministrów z dn. 25 lutego 1924 N r 19poz. 186 Dz. U. R. 
P. w przedmiocie podwyższenia opłat sądowych poz. 186 
U. R. P. na które zaprasza sie wszystkich Członków  Izby. 
P ro tokó ł obrad Zgromadzenia będzie stenografowany.
1759 Prezyćem Izby:

M i c h a ł  G r e k ,  m p.

Przemysbjwkd woda Kotońska 
dla znawców

168o

PodarH świąteczne
Chypre 
Róża Polsna

f wykwintne , 
trw a> perfumy

J

,
Pudry Itfiaflor i Maryla

hygieniczne - niedostrzegalne.
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C h ę ł m n o  ( P o r r o r z e )

gdzie należy nadsyłać zapytania, 
o  bliższe wyjaśnienia.

Każda Pani
nu ch r-'ę przekona, źe 25% -aniej mż 
wszędzie można przerobić (przeszyć) 
kapelusz słomkowy najsolidniej i na 
najnowszy faSun w  znanej solian j 
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Władysława GronostsisKiego
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LW O W S K IE  T ow arzystw o  A k c y jr  brow arów  ma do
zbycia kilka wagonów kiełków słodowych. Kiełki, 
słodowe zawierające obok wielu innych składników 
pożywnych dużo protliny nadają się między innenii 
jako pierwszorzędna karma dla bydła. Bliższych 
informacji udzieli Dyrekcja, 1713
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M5BLĆ N0V'E 1 ANTYf :M 
C-iRNltURY klubowr z .Kflrę 

I materie HCuJ
Własna pracownia tapicerska

T. K Y S f AK  i SYMGWEI
Lwów, Kościuszki 2a. — Te!- 19J5.
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przyjmuje w sezonie wiosennym i le­
tnim wszelkiego rodzaju kioce -boe do 
prz&tarcin na des.ii budowlane i inne, 
na łaty, kannówk!, brusy, boulsy itd.
Wykbna.iie dokładne i szybkie, ceny przy* 
stępiie. Zgłoszenia ustne przyjmuje zarząd 
Tanaku w dnie powszednie w Rzęśnie Pol­
skiej od 6-tej rano do 3-cej pooold ; oi- 
semne adresowa,, do Lwowa ul. 3 Maja 11.

1710

URZĘDN ICZKA  prywatna poszukuje pokoju z swobo-ł 
dnem wejściem, niekoniecznie w śródmieściu, ewen* 
malnie udzielać może konwersacji w jez. łranc. I  
rosyjs. Zgłoszenia do Administracji pod .W ieraa.1770
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